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PRENUMEk 1
Miesięcznie we' 

zł. 30 gr., k’
9 zł. 40 gi., z 
do domu i w c; 
sce z przesyłk.
3 :ł. łkJ gr., k
10 zł. 20 gr., za 
miesięcznie 5 zi 
kwartalnie 15 zi. uu gr

CENa NUMERU

1.5 gr.
Na dworcach kolejow.

17 gr.

&  q  <

1 W I U I lRLWOW
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY OfiŁŁSZENl
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz za tek- 
Item  10 gr. Nadesłane 
25 gr. Nekrolcgja20 gr. 
Na pierwszej ko' 40 gr. 
Przed kron. i w rubryce 
„Repertuar* 35 gr. Po 
krouice i komun. 30 gr. 
Dział ekonom. 40 gr. 
Drobne ogł. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż3 gi. Matrym. 
1U gr. Posz. pracy 4 gr. 
Paski na kolumn, teks. 
po 32 gr. Ogłosz. za­
miejscowe 25o/0 drożej, 
zagr. o 50°/o droze].

Redakcja: ul. Ossolińskich 1. 15. Adm inistracja: ul. Chorążczyzny 1. 26 — .Telef. redakc, 19. — Konto czekowe P. K. O. 140.561.

Szczury i myszy
tępi

( znana jeszcze przeo wojną 
ze swej skuteczności i na­
grodzona wielkim medalem 

"łotyin na wystawie w Wiedniu

PfiST fl 3 . ZflLEHSHIEBD zowieckiej
UWAGA: Nieszkodliwa dla zwierząt domowy en 

i ptactwa. 6^39
Zamówienia w ysyła się pocztą za zaliczeniem 
Żądać we wszystkich aptekach i składach aptecznych

Dzisiejszy numer
za w iera :

Gospodarka ministra ośw iaty.
Skandaliczne zachow anie się gen. Latinika, 
Protest m łodzieży uniwersyteckiej.
Język polski w szkołach śląskich.
Ku zjednoczeniu lew icy .
Minister Skrzyński nie przybędzie do W ar­

szaw y.
Steiger przed sądem  doraźnym.
Pow stanie w  Gruzji.
Ofiary walk partyjnych w  M acedlłlhi.
Goście francuscy w W arszaw ie.

O wspólny front lewicy.
Konferencje „W yzwolenia" z PPS. i NPR.

W arszawa, 15 w rześn ia ; Tel. % . (G.) W  zw iąz­
ku ize zjazdem  „W yzw olenia11 w  K rakow ie dow ia­
dujem y się, że  poza kulisami tych  obrad  toczy ły  
się rozmowy' przedstaw icieli stronn ic tw  „P. P . S.“ 
„N. P . R .“ i .,W yzw olen ia“ , m ające na celu u s ta ­
lenie tak tyk i parlam en tarne j w  nadchodzącej se ­
sji seim ow ej.

Kraków, 15 w rześn ia . Dziś odbył się tu zjazd 
delegatów  P, S. L. „W yzw olenie11, w  k‘tórem  
wizięli udział delegaci z M ałopolski, G órnego  Ś lą ­
ska, Spiżu i O raw y. P o  dyskusji, w której w zięło 
udział 27 delegatów  uchw alono sz e re g  rezolucji. 
(Pat.)

Nawiązywanie nowych stosunków handlowych.
W arszawa, 15 "  rześn ia  Tel. w ł. (G.) Dniia1 4 

października rozpoczyna się zainicjowiana p rzez  
min. K iedronia konferencja w  sp raw ie  naw iąza­
nia handlow ych stosunków  m iędzy Polską. Niem­

cam i i C zechosłow acją. Ma być rów nież om aw ia­
n a  sp raw a naw iązania  stosunków  handlow ych 
m iędzy P o lsk ą  a  Rosją.

Z  obrad L ig i Narodów.
Kontrola finansów Aus rji.

G enewa, 15 września- W  dniu dzisiejszym  nie 
odby ło  się p len a rn e  posiedzenie Zgrom adzenia 
Ligi N arodów , o d b y ły  sie jednak  obrady  komisji. 
K rążą tu  pogłoski, że  Liga N arodów  jest sk łon­
n a  zezw olić republice austfljackiej n a  zw iększenie 
w ydatków  .państwowych z zastrzeżen iem  jednak, 
że  kontro la  Ligi N arodów  n ad  finansam i Austrji 
będzie trw a ła  nadal. Na posiedzeniu  fi: komisji

delegat francuski p rofesor B erg to n  gorąco zale­
ca ł p rzy jęcie  propozycji rządu  francuskiego cc do 
stw orzen ia  w  P a ry ż u  m iędzynarodow ego In sty ­
tutu dla w spółpracy um ysłow ej, p”zy czem  Liga 
N arodów  sp raw o w ałab y  (kontrolę i z a rząd  nad  
tym  insty tu tem  (Pat.)

NAUKA i WYCHOWANIE.

cz en ica  Zgambatiego (Rzym), Lalewicza udziela 
lekcji muzyki i języków. Zastać moż.ia ód 3 do 4 

łowy Świat 4. II piętro na lewo. 7293
U
[Ao matury gimnazjalnej, siedmiomiesięczny kuta przy- 

gotowawczy rozpocznie się 15. września. Zgłosze- 
lia  Tarnowskiego 4. pierwsze piętro od 2-4 godz. 7294

w /y z o z e  kur„y naukow e dla nauczycieli szkół pow- 
W  • szechnych z czterech grup organizuje w b r. szkol­
nym lwowskie Ognisko Związku P N. S. P. W pisy co- 
ddennie od 7-8 wieczór w Ogniskn gmach Skarbka, 
b rama 5 I. p. 7299

6 k la so w e liceu m  (m a tu ra  lic e a ln a  upoważnia po 
uzupełnieniu do zawodu naucz.) S z k o a  ludow a 

koedukacyjna (konwersacja franc. i niem.) Z ak ład  nauk. 
O lgi Ż ychow .czow ej Lwów, Zyblikiewicza 1. 8 ' 7536

A T arja  K elle --K rauzow a udziela lekcji fortepianu, 
I » przedmiotów teoretycznych, przygotowuje do egza­
minów państwowych. Wpisy codziennie od 1-2. ulica 
Łozińskiego 6.____________________________________ 7537

Zam ien ię czteropokojowe stałe mieszkanie w Zakopa­
nem na takież we Lwowie. Informacje pisemne 

Drowa Mischke. Żakopane. Witkiewicze. r530

Uniew ażnia się zaginione świadectwu dojrzałości z da­
ty Wiedeń, 19. VI. 1915 i indeks r?vkładów Uniwer­

sytetu Jana Kazimierza, oba na imię Schreier Izrael bpie- 
3 ■ 7524wające. ______________________________

C  tro je n ie  i naprawę fortepianów, przyjmuje Artur Smut- 
^  ny, Chmielowskiego 5, telefon 1598 7525

Dz ie rża w a  w pobliżu  Lwuwa, przy gościńcu, okoio 
30J morgów, budynki, inwentarze, zbiory, obsiewy, 

ogrody handlowe — natychmiast do odstąpienia. W ia­
domość Kancelarja adwokata dra Groyeckiego Chorąż- 
czyzna 18 między E-6 7231

! KOMUNIKATY. | j |

POSADY i PRACE.

7 re d u k o w a n a  nauczycielka szkolna ukończona kon- 
— serwatorzystka (foriepian) w ładająca biegle językiem 
anc. i niem., poszukuj. posady na wyjazd. Zgłoszenia 

|o Administracji pod „Wyjazd*. 5717

TilQDFIlA“  miesięcznik aktualności i sensacji numpr drugi 
77lUniLlIH zawiera dwif interesujące powieści, których 
bohaterem jesl Scherlock Holmes, kii*a nowelPoego, cie­
kawe zdjęćią z Wembley, opis regat bydgoskich, o izeały 
szereg aktualności, b jg a tj dział szarad, filatelistykę. 
Numer wytwornie wydany na >śmdziesięciu stronach 

| kosztuje 1 ,zł. 50 gr. Wszędzie do nabycia. Adres wy­
dawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5. 7514

RĆŻNE.
p o d r ó ż u la c y  który jeżdz p: całej Polsce przyjmie
* zastępstw o każdej branży z wyjątkiem elektrotech­
nicznej za ookrycie koszńbw podróży. Zgłoszenia, Apid 
Lwów, Zygmuntowska 1. 15. 7268

Baczność eleganckie Faniel Znana fabryka ]. Gottheba 
Lwów, pl. Strzelecki 15. zawiadamia, że przyjmuje 

do przerabiania kapelusze filcowe według najnowszych 
: zagranicznych modeli. Specjalista w czyszczeniu b irb  ah 
kapeluszy. ^296

m K U P N O  i S P R Z E D A Ż . ■
zniżonej cenie_ . (' /a k łd d  Obuwia O rtopedycznego, polecany przez fo r te p ia n ó w  i pianin wysprzeda po .

H  WP. Lekarzy, skład podkradek na plasku stopę 11 z w iedeńską i angielską mecl—iiką; na 7 i /< o t
L. N ow osada, absolwenta kursów zagr., Lwów, u l . ! taw y; (płyty pancerne) począwszy od 1,200 zł. w górę.
S ło w a ck ieg o  1. 6., naprz. Głównej poczty. Telef. 825,, Gwarancia zaoewniona. Kopernika 26 parter oficyny;

751J |  gankiem ostatnie drzwi. Sklemarski. .527

Z .irnale m ód d^msKich, m ęsk ich  d ziecięcych  i inne, 
jakoteż kroje i manekiny hurtow nie i detajlicz- 

n ie po cenach  najtańszych p o ieca  ADOLF GELLES, 
Tarnopol, W ałowa 2. U llsteina  i Bayera wzory do 
robót ręcznych i sam ouki szycia, "'ysyłka do ka­
żdej m iejsco w o śc i odwrotna, za zaliczka. 6502

Na raty kołdry we wszelkich gatunkach na zamówię 
nie: Pracownia kołder. Ormiańska 22 7516

Ka p el~ ese  dam skie (od 12 złotych począwszy) naj­
nowszych kreacji, krajuwe, zagraniczne, poleca 

Helena Muller. Nabielaka 45. W ykonuje również prze­
róbki według najnowszej niody po cenach reklamowych 
(Firma chrześcijańska;. _______________________

fA k u la ry , Lornetki najtaniej u firmy Schall i E ichler  
V ./ Lwów pl. M arjack i 7. pod kawiarnią de la Paix 
wejście przez bramę. __________________

K Tiezw ykła okazja! Bardzo dobra materja 
IN nabycia u Hendisch. W agilewicza 5 I. p.

bielska do 
7526

A p a ra ły  do gaszenia ognia „Perkeo* i naboje zapaso- 
* *  we poleca M. Kierski. Handel żelaza Lwów, Pasaż 
Mikolascha, Filja Tarnopol.  • 7532

m a t r y m o n i a l n e .

O o g a te  P a n ic  i córki właścicieli roli pragnące wyjść 
zamąż znajdą sp osobność ku temu zwróciwszy się 

z zaufaniem, podając dokładne dane pod niżei wskazanvm 
adresem. Przyjmuje się propozycj- krewnych. D shrecja 
zapewniona. Mamy zgłoszenia! Adwokatów, lekarzy, in­
żynierów, oficerów, kupców i rolników. Firma „FELICJA , 
Lwów, skiytka pocztowa 61. Na odpowiedź informa­
cyjną dołączyć 50 gr., z propozycjami zł. 1. 7154

Panna inteligentna posiadająca pomieszkanie (pokój 
z kuchnią) pragnie poznać mężczyznę inteligentnego 

w celu matrymonialnym. W adomość listowna do „Kur­
iera* nod . ntelifirentna*- 7531
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Rokowania polsko-gdańskie.Polityka przypadkowości
ministerstwa W, R. i O. P.

Jidż .przebieg iletiiAej dyskusji n;.d budżetem  
M in is te rs tw a  W . R. i O. P. w y k aza ł, że 'kiero­
w nik  tego re so rtu  n ie  jest odpawlłednim człow ie­
kiem  na sw oini -postenunku. Jedynie  prostige W ła ­
d y s ła w a  G rabskiego  miohronil m in istra  ośwtiaty od 
srom otnej dym isji. I podobnie Jaik k atastro fa  w a- 
krtoiwa zm usiła Sejm did ocfiania w ład zy  iw ręce 
najbardziej uzdolnionego inę^a, tak  sam o i chaos 
w naszem  szkokiictw ie do-prowatdizlć m usi d o  ana­
logicznej sytuacji.

Najpilniejszym  .problem em  pcilsk-iej rac ji s tan u  
je s t zabezpieczenie paiiistwa a szczególnie ikresów 
od w e w n ą trz . ZabeziPieo^mie to ąą& ży  nie ty le  od 
m ądrej adm inistracji, ile od pianow ej polityki o- 
śwti-atowej. 2 e z a ś  dzisiejszy  m inister n ie  m a r a ­
dnego  p lanu  i ż e  proguiamem jego  działania |  -st 
p rzypadkow ość, dow odem  tego  są  liczne p rzyk re  
ruesp >dzi:anld, p rzec iw ko  k tó ry m  n a w e t la w y  sej­
m ow e m usiały  zap ro testo w ać .

P raw ie  k ażd y  dzia ł szko ln ic tw a n osi na  - 
grzbiecie sińce, zad an e  ręką  beziprogramoiwiej 
i p rzy p ad k o w ej jpoffltyM ośw iatow ej. W  szkoln ic­
tw ie pow szedrnem  m am y rozporządzenie  o reduk­
cji szkól pow szechnych  w  razie  gdyby  się „nie 
rem towaly'*, w  -szkodnictwie śied itiern  m ajny  
w prow adzony  n ied em o k ra ty czn y  i ubliżający na- 
uczycieisw tt. podział n a  k a s ty  (stali i n iestali), 
w ykluczenie k a s ty  n iższej od p ra w a  em ery tu ry , 
p rzek reśla jące  poprzednie rozporządzen ia  : up rze­
dzające n ieudolną jeszcze u s ta w ę  o kw alifikacjach 
i p ragm atyce  s łużbow ej, m am y jakieś w yjątkow e 
rozporządzenie , znoszące  insty tucję  p iy w a ty s tó w , 
a w jednym  i drugim  dziale  m am y n iezw ykle  za ­
w iłą  i n a  rosy jsk i sposób pogm atw aną ad m in is tra ­
cję  w ew nętrzną . P rogram y naukow e w  obu d z ia ­
łach  sto ją  w  ra ją c e j sp rzeczności z  postu latam i 
rzeczyw istośc i i -cyframi budżetu . R ozporządzenia 
z:awilają się nag le  jak  b ły sk a w ic e  n a  niebie, s ie ­
jąc zd en erw o w an ie  w  sferach  taik rodziców , jak  
i nauczycielstw a,

N ikt ich nie m a iczasu przew idzieć, nikomu 
nie pozw ala, m in is te rs tw o  ośwolaty przygo-i-oA-ać 
się do  zaspoko jen ia  jego  nieoczekiw anych  żądań. 
T a  p o ity k a  p rzypom ina rosy jską  po litykę  „ulka- 
z ó w “ i ,,zupreszczień“, spadających nagle na g ło w y  
n iep rzy g o to w an y ch  poddanych.

I jedynie pod tym  k ątem  w idzenia  zrozum ieć 
m użna ostatn ie  ro zp o rząd zen ia  o w ygórow anych  
taksach  w  szko łach  w y ższy ch . Pcuprosfcu n a  kiilika 
dni p rzed  w pisem  po jaw ia  się rozporządzen ie  pod­
w y ższa jące  p ra w ie  o  1500% o p ła ty  za studja w y ż­
sze. D laczego nie oglosizono tego przynajm niej na 
m iesiąc naprzód , ‘idfaczego podniesiono o p ła ty  aż 
naJk w ysoko, jaka rac ja  p a ń s tw o w a  spow odow ała 
taiki pośpiech i tak  n ieoczek iw ane cy fry  — nikt 
nie w ie. Jalkie k onsekw encje  rmuże to  za  sobą po­
ciągnąć — n ik t nie obliczył.

A konsekw encje  są p raw ią trag iczne. D opusz­
cza’ się do s tu d ió w  sy n ó w  p a  sk a rży , urzędników , 
sk ierow uje się na  drogę adm ln istraey incj ko łow a- 
;izny, żeb ran iny  i protekcji1, a synom  roilmków za ­
m yka Gę poprostu d rzw i w szechn icy  przed no­
sem.

Jeżeli bow ięm  m ałoro lny  zech ce  opłacić za 
sy n a  187 zł za  w pis, ta k sy  lab o ra to n o n e , czesne, 
Irb ljo tekę, pom oc to k a rsk ą  i-tp. — m usi sp rzedać  
dw ie k row y albo 15 ikoirców ży ta . Kogo z nich 
stać  na to  prjzy tego roczne j k lęsce n ieurodzaju? 
W y g ląd a  to tak, jak® dyby m in isterstw o  zam ie- 
!;;a'ło specjalnie dotkuczyć w arstw om  śiedn im  
i n iezam ożnym .

A polityka dokuczania, to  przecież  „istinno 
rusika, p ite rsk a“ po lityka . I jak ież  rezu lta ty ?  2 % 
oszczędności w  1 udżcciie u n iw ersy teck im  a wztou- 
rzen ie  w śród  ca łeg o  m łodego ipokiTemiiia. I co  się 
dalej dzieje? O to m łodzież bez ró żn icy  przekonań  
r. chwal a poprostu  zap isać  się — ale n ie  płacić. A 
więc m ały  b un t p rzec iw  rozporządzen iom  w ładzy . 
Lecz buntem  tego n a z w a ć  n ie  m ożna, gdyż za 
;; ii t t  dzieżą sto i zgodna opinia spo łeczeństw a 
i p ra sy .

A spo łeczeństw o  ma słuszność, g dyż  rozpo­
rządzenie  w inno się liczyć z środkam i m ate ria ln e ­
mu w iększości rodziców  a  nie odtwrotnie.

Gdańsk, 15 w rześn ia  D nia 15 bm. rozpoczę­
ły  się w  G dańsku rokow ania m iędzy P o lsk ą  a 
G dańskiem  pod przew odnictw em  i w spółudziale 
alksjpertów Ligi N arodów . W śró d  kw estii spor­
nych  na  p ierw szy  plan w ysuw a się różnica zdań 
co do in terp re tacji punktu 12. decyzji w ysokiego

w y j a z d y  p r e z y d e n t a .
W arszawa, 15 w rześn ia . Tel. w?. (G.) P re z y ­

den t W ojciechow ski w yjeżdża ju tro  do Spały a 
następnie do Kowla.

SZTABOWCY ERANCUSCY W  WARSZAWIE.
W arszaw a, 15 w rześn ia . W  niedzielę p rz y b y ł 

tu szef oddziału w yszkolenia francuskiego  sztabu 
genera lnego  pułk . P eese , w ra z  z kilku w y ż sz y ­
mi oficeram i -sztabu. (AW.)

POSEŁ MOREL GOŚCIEM P. p . S.
W arszawa, 15 w rześn ia . P rz y b y ł tu  jako 

gość P P S . członek Labour P a r ty  poseł do p arla ­
mentu M orel, ojciec duchow y trak ta tu  z -sowieta 
mi. M a on w  tych dniach z ło ży ć  w izy tę  prem ie­
row i G rabskiem u. (AW.)

MORDY POLITYCZNE W MACEDONJI.

Sofja, 15 w rześn ia . W  następstw ie  konflik tu  
m iędzy poszczególnym i grupam i pa ruj i m acedoń­
skiej zam ordow ani zostali w  G órna D ium aja 
Aleksy W asiljew . G rzegorz A tanazef, Kowaczef 
i poseł kom unistyczny  H adżinof. (Pat.)

Wiedeń, 15 w rześn ia . „A bendblatt" donosi 
z Sofii1, że zn an y  p rzew ćdca kom unistów  A leksan 
drow  zo sta ł zam ordow any. (Pat.)

OBAW Y ANGIELSKIE.
Londyn, 15 w rześn ia . Jak  donosi ..Daily 

T e le rg .“ w  a.n®,elskich kołach po litycznych  p a ­
nuje zaniepokojenie z pow odu w ysunięcia na 
trzeciej kom isji Ligi N arodów , propozycji odda­
nia flo ty  angielskiej do dyspozycji Ligi Narodów  
na  w y p ad ek  konieczności niesienia pom ocy pań­
stwu zaatakow anem u. Zdaniem  tych kół p ropo­
zycja ta w y k raczą  ipo za ram y  art. 16 paktu Ligi, 
k tó ry  g w aran tu je  suw erenność i niepodległość 
Anglji na m orzu. (Pat.)

WALKI W Sb ANGAJU.

L ondyn. 15 w rześn ia . P ism a donoszą  z Sha-n- 
ga(u. że S hang-Se-L ips rozpoczął kroki n ie p rz y ­
jacielskie i za ją ł Tsliaing-Fu. W u-Pei-Fu posuwfl’ 
się rów nież  naprzód . M ukdeński k o resp o n d en t 
Nord-Ćh-ipa „D aily N eys“ donosi, ze w ojska 
T shang-S e-L insa podzielone są  na- dw ie arm je, 
w tym  20 b ry g ad  m ieszanych  z a rty le rją  i sam o­
lotam i (Pat.)

1 jakiż jest s tosunek  do innych  o p ła t szko l­
n y ch ?  W  szkołach średnich  czesn e  w ynosi 50% 
niżej cen p rzedw ojennych . J a k s y  te odeb ra ł rząd  
r.auczycieilsfwu. sam  n ie m a zysku i drugiem u nie 
dał. — T ym czasem  -opłaty za st-udua w y ższe , k tó re  
yrzedl w ojną nie p rz e k ra cz a ły  -trzykrotnej sum y 
o p ła t w szkołach średlnich, obecnie dophodzą do 
sum y 15 razy  o iększej. Gdzie je-sit ch o ćb y  w ew n ę­
trzna k onsekw encja  m iędzy jednem  a drogie,m? 
Skąd  ta k a  zapaiczyw ość na u n iw e rsy te ty ?

O naszych  .potrzebach k reso w y ch  już naw et 
;ie m ów m y. P rzy zn a jm y  się popros-tu, iż n aszą  

tragedją jest o-ia-k jakiegoś g łębiej i dalej m y ślą ­
cego m ęża na posterunku ośw iatow ym .

M usim y się n a  razie brorlić p rzed  szkodliw oś­
cią -dotychczasow ych n ieoczek iw anych  pom ysłów  
naszego  k ierow nika  oświatowego-. Tinzęba pinziy- 
'ajm niej nóż w ładzy  odebrać lludziom, k tó rzy  
umileją ty lko  kaleczyć. •

N asze ko ła  se jm ow e w inny  Ponow nie z a s ta ­
now ić się nad działalnością m inistra o św ia ty  
i czempirędze; znatośe now ego i odjpowiedmeigo 
człow iek?

Ko-mLarza Ligi Narodlów :z dnia 15 w rześn b  1920 
dotyczącej zakresu  upraw nień polskiego Z arządu  
kolejow ego do w ydaw an ia  rozporządzeń p raw ­
nych  odnoszących się do spraw  kolejow ych z mo 
cą obow iązującą na o bszarze  W olnego m iasta 
G dańska. (Pat.)

RUCN NARODOW Y W  INDJACH.
Belgaum  (Bom bay), 15 w rześnia. Komisja in ­

dy jsk iego  kongresu  narodow ego w y b ra ła  jedno­
m yślnie p rezy d en tem  G h an d y ‘ego. (Pat.)

C. i k. kręatura.
Gen. Latinik, dow ódca O. K. P rzem y śl, p rz y ­

b y łe j do  ntogo delegacji Kom itetu O byw ate lsk ie­
go 10-tej rocznicy  C zynu  Legjonów  K om endanta  
Piłsudskiego w osobach pp, G rochow ej, S tiebero- 
wej lie le n y  i Z ajączkow skiego S tan is ław a z proS 
bą o  w spółudział w ojska w  u roczystości, ośw iad­
czył, że .miema z Legj-onami nic w spólnego, bo 
to, co dobre to zginęło, a to, co  żyje — to nic 
warte". O udziale w ojska w uroczystośc i w  p o ­
stac i kom panii honoro-wej ze sz tan d arem  wo-góie 
nie chciał .słyszeć, zasłaniając się brak iem  -rozka­
zu z m in iste rstw a  sp raw  w ojskow ych. P o  tem  o- 
świiadczeniu zaw ezw ał ppor. Matkowskiego- i por. 
Lączyńskfego, p rzy  k tó ry ch  ośw iadczył, iż jego 
pow iedzenia są p rzek ręco n e  i że w sp raw ie  u- 
działu w ojska w  obchodzie 10-tej rocznicy Czynu 
L egjonów  K om endanta  Piłsudskiego, D. O. K. 
P rz e m y śl czek a  na rozkazy  M. S. Wojis!k. P o  tym  
ośw iadczeniu oficerow ie w yszli, zaś gen. Latinik 
odm aw iając delegacji udziału D. O. K. w  u ro czy ­
stości, -oświadczył ,na odeh-odnem: „Dziś w y  przy-- 
chodzicie z uroczystością iegjonową jutro przyj­
dą żydzi 7, jakimś Je ryho, a później Ukraińcy 
z Pedurą“.

Chcąc specjalnie dokuczyć K om itetowi O b­
chodu — gen. Latinik na dwa dni p rzed  u r o c z y ­
stością zabroniła- o rk iestrze  38 pp„ k tó ra  b y ła  z a ­
kon trak tow ana p rzez  Kom itet O bchodu, udziału 
w  uroczystośc i.

Nie będziem y tu oceniać „w artośc i" gen. La- 
tiniika, jako gen era ła , człow ieka no i... o-d pięciu 
la t już Polaka. P rag n iem y  tylko pogra tu low ać 
P an u  m inistrow i .spraw  w ojskow ych  i w szystk im  
podkomendnymi legionistom  na teren ie  D. O. K. 
P rzem y śl oceny  ich zasług położonych dla Oj­
c zy zn y  w  in terp re tacji g en . Latinika: „to, co  do­
bre, to zginęło, a to co żyje — to nic w arte“.

W szelkie dalsze 'kom entarze są zbyteczne ■ 
w obec jaw nej prow okacji k. u k. Feldm arschai- - 
lautnanta Latinika. C zekam y cierpliwie co nam  
odpowie m inister sp raw  w ojskow ych.

Poli-tylka m in isterstw a ośw ia ty  m usi iść po 
Lnij'; demoikirpuycznej polskiej racji staniu a nie po- 
knp p rzypadkow ych  pom ysłów  re fe ren tó w  czy 
m inistrów . B.

• •♦

PROTEST MŁODZIEŻY PRZECIW PODROŻE­
NIU NAUKI.

N iespodziew ane p odw yższen ie  op ła t za nau­
kę w w yższych  uczelniach w yw oła ło  w śród m ło­
dzieży  akadem ickiej w ielkie w zb u rzen ie . G neg- 
daj odbył się  w sali T ow  P edagogicznego  ogólny 
w iec akadem icki jako p ro test przeciw  'tem u  ro z ­
porządzeniu. W  szeregu  przem ów ień  podnoszono 
że młod-zież, k tó ra  p rzew ażn ie  znajduje .się w  -bar­
dzo trudnych w arunkach  życiow ych, nie będzie 
w  m ożności tych  oipiat uiścić i w  ten  sposób ty l­
ko bogaci będą mogli uczęszczać na u n iw ersy te t 
U chw alono rezolucje, w ykazujące niespraw iedli­
w ość i n ieracjonalność podw yżek  i . rw ie.dzają- 
ce, że m łodzież zm uszona jest p rzy stąp ić  d‘o wpi­
sów bez .składania opłat aż do p rzyw rócen ia  
p rzez w ładze  takls w  poprzedniej wysoKOŚci.

-iTTćO-
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Sad doraźny
Echa incydent

W ielgie za in teresow an ie  obudziła w  naszem  
m ieście rozp raw a przediiw S tan is ław o w i Stgjgarow i 
poradzonem u o ta u  cenie pe ta rd y  w czasie  p rze ­
jazdu P re z y d e n ta  W ojcitejhowsikiego uil. K operni­
k a  w  uniu 5 w rześn ia . P 'ized  gm achem  sądu  p rzy  
u l  B ato reg o  już na godteijjf przed rozpoczęciem  
ro zp raw y . grom adziła się publiczność, p rzew ażn ie  
ży d o w sk a . Na ulicy i w  gm achu sadow ym  P trz y l 
minia p.&rządek policjanci, zbrojni w  karab iny . —  
W stę p  do sali ty lko za biletam i, k tó ry ch  rozdiano
k ilkaset. W śród  publiczności w  sa ij jest dużo -pań 
S ą obecni posłow ie ży d o w scy  dlr. Rozmlrin i d" 
Reich, oraz Miku sp raw o zd aw có w  zam iejscow ych  
pism ż y d o w s k ic h  i niem ieckich. R edakcja „Chwil i ' 
rep rezen to w an a  p rzez k i'ku  sp raw ozdaw ców  
i stenografów

OBROŃCY.
O godiz. ę w prow adzono  na  sa lę  obw inionego 

S tan is ław a  S teigera. Je s t to  m ężczyzna 24-letni, 
w yższeg o  w zrostu , b runet, o gollonym zaroście, 
tw a rz y  podłużnej, o długim nosie, na oczach duże 

-okulary w  grubej, czarne j o p raw ie  rogow ej.

TRYBUNAŁ.
P rzew odn iczy  trybunałow i t . M ayer, wotuiją: 

d r. Socha, dr. flu th  i Diukiet, jako zastępca  sędziii 
K w iatkow ski. O skarża  dr. Laniew ski, broni dr. 
G rek  i d r. Brembeirg,, za  ą tro n y  w ojskow ości z a ­
siadają  jako zn a w c y  maj. Kopacz i por. Ladro. 
n ad to  jest obecny  ppułik. Hofman i naczelnik  sąd.; 
w o jskow ego  pułk. Łukow ski.

ROZPOCZĘCIE ROZPRAWY.

P rzew o d n iczący  zazn acza , że n a  w n iosek  P ro  
k u ra tu ry  lw ow skiej z eb ra ł się sąd do raźny  dla s ą ­
dzenia spraw  v przeciw ko S tan isław ow i S tgjgero- 
w i o  zbrodlmę z § 4 i 5 u s ta w y  o środkach  w y b u ­
chow ych. S tw ierdza  p rzew odniczący , że ogłoszę* 
■tiiie sądów  d w a /n y c h  w e  Lw ow ie było zgoidsnc 
z przepisam i 1 w ym ogam i ustaw y . N astępn ie

zabiera g}os prokurator

t uzasadnia  oskarżenie, zaznaczając , że S tan isław  
S te ig er popełnił zb rodn ię  przez to, że dnia 5 w rze ­
śnia br. rozm yśln ie u ży w ał m a te ria łó w  w ybucho­
w ych, jako środków  rozsadzających  i w  ten  spo­
sób w y staw ił na n iebezpieczeństw o życie i zd ro ­
w ie  w ięcej osób. P ro k u ra to r w nosi n a  p rzesłu­
chanie 32 św iadków , poczem  na  uzasadn  eniie o- 
sk a rz e n :a p rzedstaw ia  s ta n  sp raw y , ustalony  p ro ­
toko łem  dochodzeń policyjnych i sądow ych. Dnia 
5 w rześn ia  rzucił S tan isław  S te iger na pow óż P re- 
zydlenta W ojciechow skiego, k tó ry  w raca ł z T a r­
gów  W schodnich  w pow rocie do gm achu W oje­
w ó d z tw a  u w ylotu  uil. K opernika i L egionów  bom - 
t>ę. O becny na miejscu w yw iadbiw ca policji Niie- 
byłski p rzy trzy m a ł Steiigera jako podejrzanego  o 
rzucenie bom by, a  rów nocześn ie  doprow adzeni 
dw aj św iadkow ie. Pasiteirnaków na i dr. Lew icki 
Stw ierdzili, że on jest sp ra w c ą  tego  czynu.

M a ła  P a s te rn a k ó w n a  zeznała  w7 dochodize- 
. Iliach policyjnych i sądow ych , że sto jąc  u wylbitu 
i i i  Kopernika i L eg ionów  koło sklepu bielizny, 
B ay e ra , w idziała, iż s to jący  kolb niej S teiger u- 
b ran y  w  jasna  zarzu tkę  gum ow ą i z okuferam i 
n a  oczach, rzucił ok rąg łe  pudełko, zaw in ięte w pa­
pier. P a s te m a k ó w n a  sp o strzeg łszy  dym  ulatująca* 
z  pudełka, dom yślając się, że musi to  b y ć  w ybuch 
bom by i zam ierzając spow odow ać jego a re sz to w a­
nie, p rz y p a try w a ła  się w  ty m  celu jego tw a rzy
i ruchom . S te ’ger z a u w aży w szy  to, i czując, ż e  
je s t podt.jrzyAva.nym, począł uciekać, ale Paisterna- 
kówma nie tracąc  go z oczu, poczęła go ścigać. 
Steiiger w biegł do b ra m y  p rz y  ul. Legjlonów 1. 1. 
D om  ten  ma b ram ę przechodnią db domu pod 1. 3. 
sk ąd  m ożna w7yjść. W  k ry tycznym  czasie sk u t­
kiem  zarządzen ia  policji, p rzejście  do dom u pod I.
ii by ło  zam knięte, w o b ec  czego  Steiiger 'w rócił 
t  pow ro tem  do dom u pod 1. 1, a P as tem ak ó w n a  
w dalszym  ciągu w ołała, by  go a re sz to w an o . W y ­
w iad o w ca  N iebyiski i policjant s to jący  na tern 
.m iejscu co P a s te m a k ó w n a , zauw ażyli, że S te iger 
na te okrzyk i n ie  reagow ał.

we Lwowie.
i  5. września.

ZAWARTOŚĆ PETARDlr.
N astępnie w ylicza p ro k u ra to r zeznan ia  sze ­

regu św iadków  zajścia i stw ierdza, że petarda , 
lak s tw ie rd z ił eksperci w ojskow i, drogą analizy  
chemicznej, w ypełn iona by ła  czterem a m ateria la - 
ma w ybuchow em i: ek razy tem , żelatyną, dynamio- 
nem i rtęcią piorunującą. S tw ierdzili znawtcy, że 
bomba z o s ta ła  sp rep aro w an a  dlatego cz terem a 
m ateriałam i wybuchowemu, by  na w ypadek  gdyby 
jeden m ateria ł nie eksplodow ał,, eksp lodow ały  in ­
ne m a te ria ły  G dyby bom ba nie została  odrzucona 
na bok, w ybuch  z pew nościąby  n astąp ił, gdyż 
m aterja ły  by ty  zdolne do w ybuchu  i zniszczyć 
mogły pow óz oraz spow odow ałyby  śm ierć osób 
Tam obecnych, a pirizyn« tmniej ciężkie okaleczenie. 
Bomba m ogła zniszczyć w sz y s tk o  w  prom ieniu 8 
do 10 m etrów .

W  p rzed staw io n y m  czynie — kończy ł p roku­
ra to r — są w szelkie znam iona zbrodni i w  dauym  
m om encie zachodzą w szelk ie  dane. w ym agane db 
zarzucenia czynu tego S teigerow i, p rze to  w n io ­
sek  na postaw ienie S te igera  przed  sąd  dbfraźny jest 
uzasadniony

W GLĄD W AKTA I POROZUMIEIE SIĘ 
Z OBWINIONYM.

Dr. G rek prosi try b u n a ł, ab y  zarządzono  p rz e r  
w ę w  petlu przeglądnięcia przez niego ak tó w  śledź 
tw7a  i wr ciellu porozum ienia się z obw inionym , cze­
go dotąd  nie miał m ożności uczynić. P ro k u ra to r  
pozostaw ia  ten w niosek ocen ie  trybunatu . T ry b u ­
nat udaie się na naradę , po której przew odniczący  
ośw iadcza, że na m ocy sw ej w ład zy , za rząd za  
w  tym  celu Półgodzinną p rzerw ę. P o  zam ienieniu 
kiiku słów z obw inionym , ośw iadcza dr. G rek , że 
rezygnuje z porozum ienia się z obw inionym , gdyż 
nie ma on nic do pow iedzenia, czegoby nie mógł 
pow iedzieć publicznie na rozpraw ie. N atom iast 
obr. dr. B rom berg począł o d czy ty w ać  ak ta  i po 
p rze rw ie  o św iadczy ł, że nie zdu ła ł jeszcze w sz y s­
tkich ak tów  przeglądnąć.

ZEZNANIA OBWINIONEGO STEIGERA
Na w stęp ie  ośw iadcza S te iger: „Jestem  n ie ­

w inny", poczem  p rzed staw ia  szczegóły, odnoszące 
się do jego osoby. U rodził się w e L w ow ie , uczęsz­
czał do szko ły  ludow ej im. Czackiego', potem  do 
filiii IV. gimnazjum. W  r. 1917, g d y  groziła inw azja  
ro sy jska , w y jecha ł do W iednia, gdzie uczęszczał 
ma polskie karsa  g im nazjalne. Na podstaw ie  św ia ­
d e c tw a  odejścia, zap isa ł się ponow nie do gim na­
zjum w e L w ow ie. W  r. 1915 zdał m aturę w o jen n ą  
: zo sta ł pow ołany  do w ojska austriack iego . P o  raz 
padnięciu się Austrii, w rócił do L w o w a . Późnie] 
uczęszczał na k u rs  ab itu rien tó w  w  szkoile hand lo ­
wej p rzy  ul. Franciszkańskiej, p,u ukończeniu  w y ­
jechał do W iednia n a  Akadem ię eksp o rto w a. P o ­
w ró c iw szy  do L w ow a, zapisał siię na U n iw ersy te t 
w e L w ow ie. Na czw artem  półroczu  zda ł egzam in 
p raw no-tiisto ryczny , w  grudniu 1923 egzam in są­
d o w y , a w  czerw cu b. r. zdał rygorozum  sądow e. 
Prized rokiem  w stąp ił jako u rzędn ik  p ry w a tn y  do 
firm y „CoJbimiaie", dawniej M einll pełn iąc ta  m n ­

ij  je  k asje ra , referenta, personalnego  1 podatkow ego, 
z pen sją  171 zf. m iesięcznie. (

Na zapy tan ie  przew odniczącego s tw ierdza , że 
je s t członkiem  partjl sJoniotycznej od 4 lat, t. j. 
od w stąp ien ia  do „M akabbi’1, k tó re  jest s to w a rz y ­
szeniem  sjontetycznem , m ającem  na celu zb ieran ie  
funduszu na ce.'e kolonizacji żydow skiej w  P a le ­
styn ie . Ż adnego  w ybitniejszego stanow iska  w  tern 
to w arzy s tw ie  nie zajm ow ał. Do partiti kom unis­
tycznej n igdy  nie należał, dni z nikim z -tej paifli 
się nie stykał.

D nia 5 w rześn ia , jak codziennie rano , p oszed i 
do b iura N:gdzie w  tym  czasie nie w ychodził 
z Diura, dopiero udał się :ia ooiad o godz. 1. — 
C hciał w praw dzie  zobaczyć P rezy d en ta , ale nie 
chciał opuszczać biura, jak to zrobił inny kolega. 
W  dniu tym  by ł u b ran y  *ak sam o, jak siedzi na 
ław ie oskarżonych. Miał p łaszcz gum owy i ja sn y  
kapelusz. P o  obiedzie w  domu rodziców , spoczął 
chw ilę, a  5 minut p rzed  pót do 3 w y szed ł z domu.

Na uw agę przew odniczącego , że w  południe 
było gorąco, w ięc na co b ra ł p łaszcz  gum ow y, 
ośw iadcza, że nie za s tan aw ia ł się nad tem. — 
W  diied2e do biura, gdy w y sz e d ' z  P asażu  M iko- 

S s c h a ,  spostrz eg t ruidi i dom yśliw szy  się, że P re ­
zydent nadjedz;*, postanow ił za trzy m ać  się i p rz e ­
szedł na drugą s tro n ę  koło sklepi: B ayera . P rz e d  
nim sta ł kordon  policji i m oże dw a szpalery  pu­
bliczności, za  k tórym i s tan ą ł. W tej chwili, gdy 
zobaczy ł pow óz, spostrzegł też, że  cos w yrzuco ­
no. D om yślił się, że to  bomba. G dy bom ba p rze ­
szła punkt kulm inacyjny sw ej drogi, w  te , chwili 
odw rócił się f u  ciek i do  najbliższej b ram y, bojąc 
się, że bom ba w ybuchn ie .

Na zapy tan ie  p rzew odniczącego  o św iadcza : 
M am  w rażen .e , że bombę tzucił ktoś, k tó ry  sta ł 
p rzed  budką.

P rzew .: Jak  p an  w y tłu m aczy , że  n ik t nie u- 
oiekal, ty lko  pa,n?

Ob w.: Dużo ludz1 uciekało. U ciekałem  p ie rw ­
szy  dlatego, bo sta łem  osta tn i za kordonem .

Dalej opow iada, że byi bardzo  p rzestraszony  
i nie przypom ina sobie n iek tó re  szczegóły , odno­
śnie do tw ierdzen ia  św iad k a  P as tę rn ak ó w n y . P o  
szeregu py tań  p ro k u ra to ra  i obrońców 7 zakończono 
p rzesłuchanie  obwinionego.

WNIOSKI OBRONY.
Dr. G rek  postaw ił w niosek , aby pow ołać n a ­

tychm iast św iadka Samueilia R osenstrerta , fu fikan ,- 
ta p rzy  ul. S łow ack iego  1. 6 i jego żonę na w ażne 
okoliczności, m ianowicie,, że po  zamaelhiu p rz y ­
szedł do trafik* pew ien u rzędnik  pocztow y , k tó ry  
tam  często  przychodził- i w  rozm ow ie o zam achu 
'pow iedział: „Do n a s  te lefonow ano  jeszcze p rzed  
godziną z S. (ta  w ym ienił m iasto) czy  zam ach 
już w y k o n an y " O sobnika tego mial Rosenstreiit, 
w spólnie z w y w iad o w cą  policji Knupnickim, po 
d łuższych  poszukiw aniach wyśfedzić.

Na to ośw iadcza prokurato r, że sp rzeciw ia  się 
w nioskow i, t o  na rozpraw ie m a być ro z p a try w a ­
n a  kw estia . ®zy je s t wilna. czy nie m a w in y  Steti'- 
gera , a k w est ja, kto w spó łdzia ła ł, m usi być  bez­
przedm iotow ą. J rybunał w n io sek  odrzucił.

ZEZNANIA KLASYCZNEGO ŚWIADKA.
W chodzi na  sa lę  M arja P a s te m a k ó w n a , lat 35 

iicząca, a rty s tk a  balletu te a tru  lw ow skiego . Na 
sałi ogólne poruszenie. Zaprzysiężona, zeznaje  
g łosem  stanow czym . Szła w  k ry ty czn y m  czasie 
n a  próbę do te a tru  i Z atrzym ała się w  .pobliżu sk le­
pu B ayera . W kró tce  nadjechał pow óz P re z y d e n ta . 
Gdy patrzy ła  n a  P rezy d en ta , w  rei chwili pan  ja ­
kiś, stojący p rzed  nią w jasnym  płaszczu  i jesnym  
kapeluszu  w yrzucił w  pow ietrze ipuaełko, w  
k sz ta łc ie  puszki z konserw y , k tóre  przeleciało  tuż 
nad pow ozem  P re z y d e n ta . Pow óz pojechał dałeś. 
Nikt się w  te; chwili nie ru szy ł z m iejsca. N astą­
piła m alutka pauza. B y ła  zrazu  p ew na, że to  pia- 
kiecik z cukierkam i. Nagle zobaczy ła  dińn dość 
duży  i n a tychm iast zo rien tow ała  się, że to  jakiś 
m ateria ł w ybuchow y  i m om entalnie zw róciła ' się 
da ow ego osobnika, w o ła jąc : „pan, pan...“ Chciała 
powiedzieć, „co part z io b i" ,  lecz p rze lęk ła  się, bo 
uprzytom niła sobie, że obok m ogą b y ć  spó ln icy  
i z as trze lą  ią. S tanow czo  w idziała, że przedm iot 
rzucił osobnik s to jący  p rzed  nią w  jasnym  p ła sz ­
czu i jasnym  kapeluszu, k tó ry  p o czą ł cofać się 
w  ty ł. Zrobił się ruch w około. W tedy poczęła 
w o łać: „a resz to w ać  pana w  jasnym  płaszczu i w  
okularach". Nie spuszczać go z oczu i poszła  za 
nim.

W  ddilśzym ciągu zeznaje, że w idziała ja k  ów 
pan zrobił w k ry ty czn e j chwili iruch ręką  i z jego 
ręki w yleciała pu szk a . Nikt inny nie s ta ł  w tedy  
koło niej w takim  płaszczu, M iędzy nia a owyirr 
panem  nie było nikego. G dy zaczęła  w o łać , ów  
pan odw rócił się do niej tw a rz ą . Z całą s ta n o w ­
czością zeznaje, że jest nim osk. S teiger. Z razu 
oddalał się on w oln eip później p rzysp ieszy ł k ro k  
i w padł do bram y. Ścigała go oczyasa i s tan ę ła  
przed bram ą, bojąc sie w ejść do środka. L ecz  
i w  bram ie nic spuszczała  go z oka. G dy policja 
nadeszła; chciał on w yjść  z biaimy. zd jąw szy  k a ­
pelusz z g łow y. W te d y  w skazała  n a  n iego  palcem  
j n a tychm iast a resz tow ano  go. W  to w arzy stw ie  
i-ego udała się na policję, gdzie on isa ła  pow yższy  
fakt.
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ARESZTOWANIE OJCA STEIGERA.
P o  przesłuchaniu Pastem a-ków ny, zarządzi! 

p rzew odniczący  półgodzinną p rzerw ę. G dy Pa-ster-- 
n ak o w n a  w y sz ła  n a  korytarz., p rzy stąp ił ao niej 
ojciec obw . S teigera  > począł w ołać: „szlag  ciebie 
trafi za m eso  ; y n a“ a gdy  dalej począł się od­
grażać? Policjant odsunął go n a  ł>jk, poczerń ; 
fe to w an o  go i osadzono w  a re sz tach  policyjnych 
za niebezpieczne pogróżki.

PO PRZERWIE.
Z eznaw ał św iadek  dli. Feliks Lew icki, aplikant 

sądow y. — Ś w iad ek  by ł na miejscu wypa-crku. — 
W  chwili, gdy  zbliżał się pow óz P re z y d e n ta , zau­
w a ż y ł w ylatu jący  pak ie t p rzed  pow óz. Kio rzucił, 
tego nie w idział, jednak zauw aży ł w  te m  miejscu', 
z k tó rego  pakiet w ylecia ł, m ężczyznę o bandlzo 
bladej tw arzy , k tó ry  w  tej chwili odw rócił się 
i uchodził vv strome b ram y . — S ły sza ł św iadek  
k rzy k i: „Ten pan  w  jasnem  ubran iu". ,,trzym ać’ 
go, U p ac  , lecz nie w ie k to  w o ła ł. Tym , k tó ry  
uchodzi! do  bram y, fc-yl stanow czo  obw . Siteiger.

Swiajdlek M arja Meisttruk, k a s je rk a  z ,,W arsz a ­
w y" w idziała, że puszkę w yrzucono z grlupy na 
chodniku m iędzy sklepem  B a y e ra  a la tarn ią . W i­
działa. żie ó w  m ężczyzna, k tó ry  rzucił p ak ie t miał 
taśmy rękaiw. T w a rz y  jego nie w idziała. G dy w y ­
buchł płom ień, ludzie zaczęli uciekać, w ięc i ona 
sk ry ła  się w  sklepie S łom skiego.

Św iadek hmiillja Miirjkówna zajęta w  kaw iarni 
..W arszaw a" i K lara M erksam er, żona dyrek tora  
tej kaw iarn i, z ezn a ły , że w idziały jak bumiba ie- 
i ia ła  z g rupy  ludzi zg rom adzonych  na cihodhiku 
koło B ayera , itecz me w idziały  k to  ją rzucił.

. Św iadek  B erto ld  G rossm an stojąc n a  balkonie 
kaw iarn i „de la P a ix “ w id z ia ł jak k toś z -cihodnka 
koło B ay era  rzucił bom bę. W  tej igirtupie ludżi za ­
uw ażył człow ieka, k tó ry  po rzuceniu -bomby, sk rę ­
cił jakoś dziw nie głową i n a tychm iast odszedł. — 
Był on u b ran y  w  p łaszcz  koloru  jasnego . Na po­
licji, gdy m u pokazano  S te igera  z plr.ofillu, pow ie­
dział św iadek , że  ito on p ie rw szy  uciekał.

Św iadek A braham  S chachter z P rzem yśla  i r M  
'^rażenie, że bom ba upadnie na  rękę P lrezydenk . 
k tó rą  P re z y d e n t trzy m ał podniesioną w  górę. — 
Bom ba padł i poza w óz, a w yrzucona b y ła  z miej­
sca m iędzy la ta rn ią  a sklepem  B ay era .

Ś w iadek  Antoni P a te r , policjant, k tó ry  był 
w  k ry ty czn y m  d,n,u na koniu, z au w a ż y ł jak  pakiet 
leciał na pow óz. W  tej chwili pow sta ł .popłoch a 
jakaś pani w sk azy w ała  na S te igera ; ':ż t  to  jest 
sp raw ca . Za jej w sk azó w k ą  św iadek  a r e s z to w i  
Steigera i oddał go w yw iadow cy  Niebyfekicmu.

NOWY WNIOSEK OBRONY.
D r. G rek  pow ołując się na to, że  poseł dr- 

Reich i red. H escheles złożyli w  sądzie diokument 
pochodzący  od ukraińskiej w ojskow ej rady  w 
zw iązku ze sp raw ą  zam achu zw iązany, a p o rzu ­
cony’ do sk rzy n k i redakcyjnej „Chwili*4, ośw iad-, 
cza, ż e  w czoraj ponownie rzucono do. sk rzy n k i 
„Chwili** list, donoszący , dla stw ierdzen ia  p ra ­
w dziw ości tego  dokum entu, że takie sam e pismo 
z tą  sam ą stam pil ją  tejże organizacji ukraińskiej 
w niesiono w  lipcu br. do p rezyd . sądu tlaw la  w 
spraw ie w ięźniów  politycznych. D om aga się o— 
brońca zarekw irow ania  tego  pisma do r o z p r a w y .  
D odaje, że  doszły  go w iadom ości, że w y ro k  
śm ierci w y d a n y  na profesora M&thiaisjn w  P rz e ­
myślu posiada tak ą  sam ą stam pilję i to  sam o pi- 

, sm o Żąda w ięc  za rek w ń  ow ania i tego  aoklumemtu.
T ry b u n a ł o rzeczy  się później na te  w nioski.

UŁANI JAZLOWIECCY.
P rzesłu ch an o  następn ie  oficerów  i żo łn ie rzy  

14 ip. ułanów, k tó rzy  tw orzy li w a rtę  honorow ą 
przy  powozie P rezyden ta^  a więc rotm . W isłou- 
cha, por. W alczyńskiego i dw óch podoffićerów, 
k tórzy  jednak  nie widzieli k to  rzucił bombę.

o d m i e n n y  o b r a z .
Sw . ad  w . dr. H erm an  R ab n e r z łoży ł obszer­

ne zeziianifi o zajściu, k tórego  b y ł  świadjkilem, 
stojąc na balkonie kaw iarni ,,de la P a la i \“. Z e­
znania jego co do n iek tó ry ch  szczegółów  różnią 
się od innych  zeznań. S tw ierdził on, żc siedząca 

.p rzed  n-im pani, N iem ka z W iednia, w  chwili po  
w ybuchu, g d y  n astąp iło  a resz to w an ie  S te feera ,

nie v\ iedząc kto  to jest i jak w ygląda, pow iedziała 
do niego, że bom bę rzucił jakiś m ężczyzna  w  u- 
braoiu marynnr-kowem  ■bronzowem  i w  kapeluszu 
bronzow ym , k ió ry  był w tow arzy stw ie  drugiego 
m ężczyzny w jasnej narzu tce  i jasnym  kapeluszu. 
Obaj zginęli w  tłumie. Szczegółow o opowiadał 
św iadek dalej jak w yglądała  bomba, jak  paliła 
ślę za 'powozem i stoczył polem ikę ze znaw cam i 
w ojskow ym i na  te n  tem at.

Sw . A netta E ranzos, W iedenka, w yznan i^  
m ojżeszow ego, zona fab ry k an ta  z W iednia, o k tó ­
rej w spom inał św. dr. R ab n er zezn a ła  pod p rzy ­
sięgą, to, co wyżej zeznał dr. R abner. S tw ierdzaj 
nadto, że o w y t o  to w arzy szem  sp raw cy  n ie  był 
obw. S teiger. Obaj zgubili się w tłum ie. Odimien­
n ie  też  zeznała p. FTanzos od in n y c h  św iadków , 
m ianowicie pow iedziała, że bom bę rzucono z gru 
piki osób, sto jących  n a  ulicy, podczas gdy  inni 
zeznali stanow czo , że bom ba padła z grupy, sto ­
jącej na chodniku m iędzy la ta rn ią  a sklepem  
Bayera,.

P o  kilku jeszcze zeznaniach m niej znaczą­
cych odroczono rozpraw ę po godz, 6 w ieczorem  
do dziś ran a  godz. 9. P ozosta je  jeszcze  do p rze­
słuchania k ilkunastu  św iadków . Rozprawia z a ­
kończyć się ma we środę przedpołudniem .

NOWY DELEGAT RZĄDU W WILNIE.
W iiiie, 15 w rześnia. W dniu 15 bm o  g odz­

ić  w południe odby ł się ak t p rzy jęc ia  urzędu 
przez delegata  rządu p. W ładysław a R aczkiew i- 
cza z rąk  do tychczasow ego d e lega ta  p. R om ana. 
(Pat.j

DALSZE OBRADY C. L E.
W arszawa, 15 w rześn ia . W  dniu 16 bm. od­

będzie się w  auli U n iw ersy te tu  w arszaw sk iego  
drugie posiedzenie R ady adm inisti acy jnej C. I. E. 
k tó re  będzie m iało ch arak te r n iezw y k le  u roczy ­
sty. ( P a t )

MINISTER SKRZYŃSKI POZOSTAJE W GENE­
WIE.

G eney-a 15 w rześn ia . W o b ec  ukazania  się 
w n iek tó rych  p ism ach Wiadomości o rzekom ym  
pow rocie m in istra  Skrzyńsk iego  w najbliższych 
utnli|adh do W arsz a w y , P . A. T. upow ażn iony  jest 
do ośw iadczenia, że Wiadomość ta je s t m ylną, — 
Ja k  w iadom o, m inister S krzyńsk i z o s ta ł w y b ran y  
pnzez kom isję rozbro jen iow ą do kom ite tu  dw u n a­
stu, m ającego opracow ać projeKt p ro tokołu  g w a ­
rancyjnego. P race  tego kom ite tu  zapoczątkow ane 
przez H errio ta  i M ac D onalda są od czasu pudjpi- 
sania trak ta tu  w ersa lsk iego  jednym  z etapów  do 
zorgan /o w a n ia  ipokoju w  Europie. W obec donio­
słości sp raw , ro zw ażan y ch  w  komitecik. p. m ini­
s te r Skrzyń.'- ki nie będzie  m ógł p raw dopodobn ie  
c-puśoić G enew y przed ukończeniem  p rac  kom itetu .

POW STANIE GRUZINÓW,
Paryż, 15 w rześn ia . P rzedstaw icie lstw o  g ru ­

zińskie zaw iadam ia, ze pow stańcy  opanow ali w ą­
wóz D aria  i1 zerw ali m ost w  tym  w ąw ozie oraz 
m ost ko lejow y ^a  d rodze  do K araklis. (Pat.)

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum| astronom lcz. Politechniki Lwówek, 

z dnia 15 w rześn ia  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po­
wietrza . • 735*9 mm 736*1 mm 736 6 mm

Tem peratura . +  13‘6’C +  21-2o C +  15 8°C

Kierunek wiatru SW WSW NNE

Prędkość wia­
tru (w kilom, 
na godzinę) .

5 8 8

Temperatura najwyższa - -  2E5, najniższa +  12 8.
Godziny podań1 według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. iw. =  6 g- 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków w iatru: N = p ó łn tc , E=w schód, 

S =  perudnie, W — zachód.
U w ag a : pogoda.

Po Targach H&chadnich.
Skończy ły  się w reszc ie  dni gorączki ta rg o ­

wej, k tó ra  p rzysp ieszy ła  tętno życia  Lw ow a i 
podw y ższy ła  jego tem pera tu rę  w  w ysokim  s to ­
pniu. P u n k tem  kulm inacyjnym  pow odzenia T a r­
gów b y ła  ubiegła niedziela. Na plac Targów  p ły ­
n ę ły  n ieustannie  c.ułę izekii, całe  law iny ludzi, 
za lew ały  tram w aje , ulice i paw ilony , napełn iając 
ie jarm arczną  w rzaw ą. Zw iedziło T arg i w  n ie ­
dzielę okciŚó 20 ty sięcy  ludzi,

W czoraj plac T argów  przypom inał zb u rzo n e  
m row isko, z k tó rego  m rów ki pośpiesznie unc szą 
sw e poezw arki. Z w szystkich paw ilonów  w y n o ­
szono paki : kufry, lądując je na  w ozy, w ózki i 
auta. a w y staw cy  n ierzadko zabierali w ręcznych, 
w alizkach sw ój tow ar w y s t a w o w y .

Mimo to plac był o tw arty  do w ieczora, a pu­
bliczność 'skw ap liw ie  oglądała resztk i p o zo sta ­
ły  eh w  paw ilonach eksponatów  i kupow ała dro- 
oiazigi, w m aw iając w  siebie- że nabyw a taniej niż 
w  sklepie.

A trakcją by ł w y stęp  o rk ie s try  m łodzieży  
w łościańskiej z D ubna w strojach ludow ych.

Naogól s ły szy  się o T argach  zdania bardzo 
dodatnie, ale trudno dow iedzieć się o dokonanych  
transakcjach, gdyż w y s ta w c y  trzym ają  je  w, ta ­
jem nicy , n»e w ypełn ia jąc  naw et rozdanych  im 
przez biuro T argów  k w estionariu szy  w  spraw ie 
wyników T argów . (m.)

Z prasy uhrainskiej.
SPRAWA ODPOWIEDZIALNOŚCI L \  WYWOŁANIE 

WOJNY,
(A) „D iło“ podejmuje się n iew dzięcznego za­

dania obrony niem ieckiego punktu widzenia, 
w spraw ie odpow iedzialności za wybuch ostat­
niej zawieruchy wojennej. W ywiązuje się z tego 
zadania w  sp osób , jakiego by się nie pow stydzi­
ło  haicatystyczne pism o niem ieckie. Przechodzi 
do porządku dziennego nad najoczywistszym i d o -  
w oda i i w iny N iem iec w  tej mierze, a jest w y­
rozumiałe na w szystkie m ożliwe m otywy, które 
skłonić m ogły Niem cy do wyw ołania czterolet­
niej rzezi. G łos ten pozostałby bez g łębszego  
znaczenia, gdyby nie okoliczność, że autor na­
stępnego artykułu, omawiając spraw ę kreow ania  
uniwersytetu ukraińskiego i dow odząc koniecz­
ności załatw ienia tej sprawy w  m yśl postu latów  
ukraińskich, nie zagroził P olsce pośrednią inter­
wencją Berlina w  razie nieuw zględnienia tych 
postulatów M ianowicie autor tego artykułu (p 
Fed. Fedorciw ) opierając się  na niespraw dzo­
nych zresztą pogłoskach o zamierzeniach rządu 
niem ieckiego stworzenia uniwersytetu ukraińskie­
go w  Berlime, wyraża przekonanie, że „Niemcy, 
które w  ostatnich latach były całkiem bierne 
w ukraińskiej spraw ie, teraz —  w chodząc w  or­
bitę wielkiej polityki i będąc na drodze w stąpie­
nia do Ligi Narodów —  pragną nawiązać do sw o ­
jej dawniejszej polityki w ukraińskiej sprawie, a 
za pretekst do tego ma posłużyć kwestja uni­
wersytecka*.

Tak w ięc nieoczekiw ane podjęcie przez „D i- 
ło “ obrony niem ieckiego stanow iska w  sprawie  
winy za w youeh wojny ma być — jakc z po­
w yższego wynika —  zadatkiem na poczet przy­
szłej pom ocy niemieckiej w  sprawie uniw ersyte­
tu ukraińskiego i niejako zapewnieniem  dalszych  
wzajemnych usług.

ZJAZD ANTROPOLOGICZNY W  PRADZE.
Dziś o godzinie 10 nastąp iło  w  P rad ze  uro­

czy s te  o tw arc ie  kongresu  m iędzynarodow ego  In­
s ty tu tu  antropoloigicznegoi. O tw arc ia  aofconał b u r­
m istrz P rag i B aksa w obecności m in istra  ośw iaty  
H aberm anna i p rzedstaw iciela w ładz. W  k o n g re ­
sie b iorą  udział delegację naukow e całego św iata  
a przedew szysitkiem  Anglii, Francji, W łoch, P o l­
ski, Rumunii, Niemiec, Hiszpanii, Jugosław ii i td  
W  delegacji) polskiej b iorą  udział uczeni: H rynoe- 
wicz. Loś, S to łyhło , W rzosek , B ychow ski, P o n ia ­
towski, Lipiec. D elegat S to łyhło , w ita jąc  kongres 
p rzed łoży ł zaproszenie  rządu  polskiego, odbycia 
następnego  zjazdu w  W a1 szavńe Ze L w ow a w y ­
jechał na  ten, zjazd1 prof. U. J. K. p. Kozłowski,
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Nadesłane. 

AitnsTrczm „ « A O A T J E Ł A «  Dziś P R E M I E R  A!  
MASŁOWA — KRASIŃSKA — SZCZĘSNA — KOC2YŃSKA — DOMAŃSKI
: : : : MARJO i RALF światowej sławy tancerze : : : i :  
POENTA sketch | Początek o godz. 8-ej | PINKAS & COMP. farsa
Przedsprzedaż biletów w kasie teatru, w duie powsz. od 4. pop. w niedzielę i święta od 11-1. w połud. i od 4 pop.

z l o t  s o k o l s t w a  w e  f r a n c j i .
Paryż, 15 w rześn ia . W czoraj w  m ieście Lens 

odby ła  się w ielka m anifestacja z okaiaji pierw sze­
go dzielnicow ego zlotu S okolstw a polskiego z  ca­
łej Francji. W  uroczystości w zięło  udział około 
2000 sokołów  i liczne tłum y publiczności. W  za ­
s tępstw ie  m inistra C hłapow skiego Obecny b y ł p. 
Sokołow ski. (Pat.)

:es::e s ©
K a le n d a r z y k .

Dziś '■z. Kai. Ludmiły; gr. kat. Antyma. Jutro rz. 
icat. Lam berta;jgr.^kat. Wawyły. — Wschód słońca 5 03; 
zachód 536.
T e a tr  W ie lk i.

Wtorek „Salome*.
Środa „T osta”, ostatni w ystęp Didura.
Czwartek „Lakme* (występ Zamorskiej i Bedle- 

wicza).
Piątek „Wielki w ieczór baletowy*, występ Karsa- 

winy i W ładymirowa.
Sobota „Wielki wieczór baletowy*.

T e a tr  M aiy .
Wtorek „Konfekcja męska*.
Środa „Jutro pogoda*.
Czwartek „Sześć postaci dramatu w poszukiwaniu 

autora* L. Pirandella (premiera).
Piątek i sobota „Sześć postaci dramatu w poszuki­

waniu autora* L. Pirandella

T e a tr  N o w o śc i.
Wtorek „Lorina*.
Środa „Żółty kaftan*.
Czwartek „Madi*.
Piątek „Madame Pompadour*.
Sobota „Żółty kaftan*.

Ptak Niebieski (Siniaja Ptica).
Repertuar drjg iego  programu od wtorku d. 16. bm.: 

Katarynka — Pieśni Kaukazu — W szędzie jest życie — 
M arzenta Kinta — Knajpa rosyjska - P arada żołnierzy 
blaszanych — Kanapa — Staroświeckie rom anse — Ro­
syjska zabawka — Czastnszki — Holenderska porcela­
na — Dama, amor i murzyn.
T e a tr  B a g a te la .

Od w.orku 16-go września: „P ien ta", sketch. Część 
solowa: Krasińska — Szczęsna — Domański — Masło­
wa — Marjon i Rolf, świat, sławy tancerze. — „Pinkas 
& Comp., farsa. Początek o 8.

K ino „K opernik* i „M arysieńka*. Dziś : „Kaprys 
kobiety*, senzacyjny dramat w 7 aktach.

K ino „APOLLO*. Dziś: „COrka Brygadjera*.
K ino CHIMERA. „Królewski Faw oryta*, dram at 

salon, 6 akt.
CYRK (ul. Kopernika 331 codziennie o g. 8. wlecz, 

koniec przedstaw ienia o 10 45.

1
SALA SOKOŁA —  ul. Zimorowicza

Dziś S. w rześn ia PREMIERA I
D ru g ieg o  P ro g ra m u

ROSYJSKI TEATR ARTYSTYCZNY

PTAK NIEBIESKI
(Siniaja Ptica)

Pod dyrekcją J. JUŻNEGO.
Bilety w składzie nut Seyfartha (ul. Akademicka) 

od godz. 6-tej wiecz. przy kasie w Sokole.

—  -  — 1a
Ze Lwowa.

— W iec rękodzieln iczy , w spraw ach aktual­
nych  odbędzie się w środę, dnia 24 w rześn ia  br. 
o godz. 6-tej w ieczorem  w  sali ratuszow ej.

i *  ^  1—godzinny  dzień pracy. W niedzielę 
cdbyto  siię w gmachu hr. Skarbka zgrom adzenie 
około 2000 drobnych  Ikupców i h an d la rzy  ży d o w ­
skich, .na k tórem  re fe ren t w ykazyw ał, iz tt-godzin- 
ny dzień p racy  n iszczy  drobne kupie,otwo. Po 
ciłufcszej dyskusji, uchw alono  następujące rezolucje:

1) zeb ran i u w aża ją  za najracjonataisjczy  śro ­
d ek  d o  p od tr zym ania  san ac ji skarbow ej a zarazem  
drobnego  knpiectw a j h and larzy  ulicznych w pro ­
w adzenie 12-godzinnego dnia p racy  w  .pierwszym  
rzędzie w  dziale spożyw czym  ,i w zyw ają  m iaro ­
dajne czynniki do .realizacji te i c h w a ły ;

2) s tw ierd za ją , ż© 8-godzinnego dn ia  p racy  
w niezem  nie chcą na ru szać , gdyż w sz y sc y  halni- 
diliairjze uliczni i d robn i kupcy  p racu ją  belz jalkiejkOl- 
wiielk pom ocy p racow ników  h an d lo w y ch ;

3) s tw ierdza ją , że  birak czynnika d robnego  k u ­
p iectw a i hand larzy  u licznych  w  kom isjach p o d a t­
kow ych  je s t stanem  n iezgodnym  z u s ta w ą  i żądają 
kooptacjii sw oich p rz e d s ta w io e h  do ty ch  kom isji.

— BUjjlotfcka U niw ersytecka będzie otwar.a  
odl 16 b. m. także w  gudzinach popołudniowych 
od godz. 4 popoł. do 8 wieczorem .

—  Oświetlenie automobilowe w e Lw ow ie po­
zostaw ia w iele do życzenia. Onegdaj o zmroku 
auto potrąciło kobietę u wylotu ul. Mikołaja i 
Zyblikiew icza, i — jak zw ykle — odjechało  
szybko, pozostaw iając na szczęście  lekko potur­
bowaną osob ę swem u losow i. Numeru auta nie 
można byłlp stw ierdzić, poniew aż marne ośw ie­
tlenie łojów ka z tyłu auta nie dozw alało odczy­
tania cyfry orjeutacyjnej. Ponadto szofer w  takich 
razach zw ykle w yłącza św iatło, aby uniem ożli­
w ić odczytanie numeru auta. W tym kierunku 
zagranica w yprzedziła nas; policja w ielkich miast 
w ydała specjalne zarządzenia, które uniem ożli­
wiają szoferow i w yłączenie tych lam pek, służą­
cych do ośw ietlenia tabliczki z numerem orjen- 
tacyjnym. — Także sygnały  ostrzegaw cze zagra­
nicą muszą być jednakiego typu; u nas we L w o­
wie panuje pod tym wzglądem  chaos. Jedno auto 
huczy, drugie ryczy jak w ół,' inne ostrzega sy- 
remim śpiew em  lub trąbą jerychońską, lub z p o ­
wodu chwilowej niedvspozycji tylKO mai kuje. 
Słowem: prawdziwa kocia muzyka! W interesie  
bezpieczeństw a powinna policja nasza zreformo­
w ać ośw ietlenie i sygnały  ostrzegaw cze ruchu 
autow ego na wzór zagraniczny. Ruch autow y u 
nas coraz bardziej s ię  rozszerza, a w ięc i w ię ­
ksza ochrona publiczności jest wskazana.

—  Łapka na naiwnych. Niektórzy kupcy 
ogłaszają od dłuższego czasu, że sprzedają obe­
cnie po cenach znacznie zniżonych, a o p ió c z te g o  
na w ystaw ie podają ceny zniżone. W  rzeczyw i­
stości przedstaw ia się jednak rzecz w  taki sp o ­
sób, że jeżeli kto zażąda bucików  podług ceny  
uwidocznionej na w ystaw ie, odpow iada mu ku­
piec, że po tej cenie jest tylko ten numer — 
podczas gdy inne numery kosztują znacznie dro­
żej. Jest to pospolity humbug, który napiętnować  
należy.

Z całej Polski.
— Pośw ięcenie pomnika w olności w Dziedzi­

cach -odbyło się 14 bm.
— Powrót zakładników z Rosji. W  połow ie 

października pow rócić ma z Ro-sji do Polsk i zno­
wu partja  zak ładników  Polsikich w  liczbie około 
600 osób. Są to P o lacy  aresz to w an i w ostatnich 
czalsach w  Rosji m  t. z \ .  p rzestęp stw a  politycz­
ne i w ym ieniane będą ,na osoby, k tó re  w skażą 
w ładze sow ieckie. D la 'rozm ieszczenia zak ładn i­
ków  przygotow uje urząd em ig racy jny  pom iesz­
czenia na etapie w B aranow iczach i w  D oro- 
hucku.

— F ałszyw e bilety 50-groszow e. W  W arsza ­
wie pojaw iły tsię w obiegu fa łszyw e b ile ty  zdaw ­
kow e 50-groszoiwe. Falsyfikat j©st w ykonany na 
papierze miękkim bez połysku i bez znaku w o d ­
nego. T ło z linii falistych je s t g rubsze i n ie regu ­
larne. R ysunek  utw orzony z kół giloszow ych i 
girlahdj z liści d ą b o w y c h  iest zam azany  i u trz y ­
m any  w  kolorze brudno-czerw onym . Driulk i pod­
p ity  są  udinienne. miejscami zam azane, na  odiwro 
tnej zaś stron ie  biletu litery druku w napisie o- 
bowiiąz ującym  są n iew yraźne. Policja w arszaw ska 
je s t n a  trop ie  fałszerzy.

— Zamach na m agazyny broni w Piotrkowie. 
Posterunk i w a rto w n itz n e  p rzy  m agazynach  broni 
w  P io trk o w ic  napadn ięte  zo s ta ły  onegdaj przez 
kiJlkiu indyw iduów  strzałam i. Z aa la rm o w an e  po­
gotow ie w ysia ło  ipaitrólie w  okolicę z k tó ry c h  jie- 
clen aresz to w ał dw óch  osohników . Niewiadomo, 
‘'z y  to zam ach kom unistów , czy też  w y b ry k  zhó- 
jec-ki. lede-n z posterunkow ych  m a p rzestrze lo n y  
hełm, a drugi hełm  zgnieciony kamieniem.

— Strajk piekarski w  W arszaw ie trwa w dal­
szym ’ ciągu. Za pobieranie nadmiernych cen are­
sztow ano wielu piekarzy. Obecnie strajkuje około  
30% piekarń, reprezentujących około 60% ogólne­
go wypieku chleba.

— Kursy m echaników  lotniczych zo rg an izo ­
w an e  z o s ta ły  w  W arszaw ie  p rz y  szkole budow y, 
m aszyn  i e lek tro techn ik i p rzez kom itet w oje­
w ódzki Ligi ob ro n y  p o w ie trzne j W ym agane są. 
św iadectw a z 4 k las gim nazjum  i rocznej p ra k ty k i 
w arsz ta tow ej.

— W szkołach górniczych w T arnow skich 
G órach rozpoczęto  w  r. b. naukę w yłącznie w ję­
zyku polskim. D o tychczas prowadzono- ją w  ję­
zyku  niem eickim  dla u łatw ienia ukończenia szkó-’ 
tym . k tó rzy  rozpoczęli je  w tym  języku. (AW .)

Z całego świata.
— P rz y g o to w an ia  p o lsk ie  do  w ystaw y w P a ry ­

żu. Delegacja polsKa złożona z pp. J. W archałowskiego, 
delegata rządu polskiego na międzynarodową wystawę., 
nowoczeżnej sztuki dekoracyjnej w Paryżu i925 r ,  arch 
T. Stryjeńskiego doradcy technicznego i prof. J. Czaj­
kowskiego autora pawilonu polskiego, powróciła z Pa- 
fyża. Prace Sekcji Polskiej wyszły już ze stadjum przy- 
g jtowawczego. Dnia 28. sierpnia w obecności radcy 
poselstwa pol.-kiego p. A. SzembeKa, delegat Warcha- 
owski przejął z rąk komisarjatu francuskiego teren 

przeznaczony na pawilon polski na Cours-la-Reine mię­
dzy pawilonami Holandji i Szwecji, poczem tegoż dnia 
delegacja polska była podejmowana gościnn e przez1 
Francuzów śniadaniem wydanem przez komisarza jene- 
ralnego senatora Fernand Davida. Posła polskiego 
p. Chłapowskiego, który był zajęty odbywającem się  
jednocześnie przyjęciem dla ministra Skrzyńskiego za­
stępował konsui generalny Polski w Paryżu p. Lasocki. 
Delegacja polska po przeprowadzeniu studjów technicz­
nych na miejscu oddała główne robuty wykonawcze 
pawilonu przedsiębiorcom miejscowym, jak murarskie, 
żelazne i szklarskie, w których to robotach mają być 
zatrudnieni również przebywający w Paryżu robotnicy 
polscy Autor pawilonu prof. Czajkowski doręczył 
wszystkie rysunki wykonawcze, omówił sposób wyko­
nania i zaaprobow ał umyślnie w międzyczasie zrobione 
próby oszklenia wieży i tynkowania ścian. W szystkie 
szczeguły dekoracyjne, posadzki, okładziny, rzeźbione 
słupy i t. d. będą wykonane w kraju. Pozatem  delega­
cja polska omówiła i ustaliła inne działy polskiej Wy­
stawy w Galcrji na Inwalidach i w Grand PalaiS; gdzie 
również będziemy sąsiadowali z Holandią i Szwecją, 
a nadto z Japonią. Ogrodzenie terenu polskiego i roboty 
terenowe już rozpoczęto

— Z k a r ły  żałobnej. 'Podczas w ycieczki tu ry s ­
tycznej zginął w olkoiiicacł G aste in  z n a n y  lekarz 
w arszaw sk i dr. Ignacy  M ucha, gfriekotog. P o  za 
pracą zawod&wą odldawał się dr. M-ucha dzia ła l­
ności w  kofaah inteligencji dem okratycznej, po­
św ięcał też  sporo  cl. su sp raw om  ośw iatow ym  
: oboeniczym . P rzez  d łuższy  czas by ł redaktorem  
„G łosu inteligencji". U c z y ł 59 lat.

— W y staw a  teatralno-m uzyczna w  W iedniu. 
Z okazji w y s ta w y  będą w y d an e  ziagranittanym 
uczestnikom  w  błuracih podróży  legitym acje po 
cente 220.000 koron, upraw niające do o trzym ania  
w konsultacn austriackich 50 proc. zniżki za wizę 
o raz  do k o rzy stan ia  w  czasie od 12 w rześn ia  do 
14 października ze zniżki w  pociągach pospiesz­
nych. (Pat.)

—W y sta w a  w Konstantynopolu, Na w y staw ie  
polskiej uruchom iono 12 paiwilonów. Z  PoUski p rz y ­
ty ty  trz y  okręty . P rz y  w y s ta w ie  zo rgan izow ano  
Izbę handlow ą poilską. Z ain teresow anie  w y staw ą  
ognomne. (Pat.)

— Samobójstwa dyrektorów banków w  Bu­
dapeszcie. Skutkiem  w ielkich s tra t m aterialnych 
odebrał,■sobie lżycie rad ca  rząd o w y  Jed rze j M55- 
ko, dy rek to r T o w a rz y s tw a  akcyjnegc p rzem ysłu  
leśnego i d y rek to r Tow . ubezp. A ssicurazioni Ge- 
nerali O skar Gal.

— W  fab ry ce  prochu w Trofalach koto Lu­
biany. nastąp ił 11 bm. w y b u ch  prochu. Szkoda 
wyinosi 250 m iljonów kor. O fiar w  ludziaich m e 
było. Skutkiem  tego w ybuchu odebrał sobie życie 
w  laboratorium  37-lełni d y rek to r Schonaiuier, k tó ­
r y  p rzyp isyw ał sobie w inę  w ybuchu, jak ko lw iek  
dochodzenia tego nie s tw ie rd z iły . Suhónauer z a ­
ję ty  by ł fab ry ce  dopiero od 2 m iesięcy. P iz y -  
puszczają, że w zw iązku z sam obójstw em  Schón- 
aueira b y ła  też  inspekcja fabryikj. zapow iedziana 
na  11 b . m.

—  Niepokoje w  Chinach, k rążow n ik  japoński 
Susz Ima odpłynął z  Sasebo dlo Szangaju w .c e k i 
zabezpieczenia in teresów  japońskich. (Pa).)
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Zebrania, odczyty i w idow iska.
— J e sz c /s  'eden w ystęp Didura. Z nakom ity  

antysfca n a  bardzo liazne prośby zgodzi! się w y ­
stąpić raz  'jeszcze tj. w  środę w „T osce“. R ów no­
cześn ie  z D idurem  w ystąpi Liliana Zam orska i 
F ranc iszek  Fedlew icz. P ie rw szo rzęd n a  ta  o b sa ­
da spotka się n iew ątpliw ie z naijży wszem zainte- 
resow'ctii/icm.

— „Sześć postaci dramatu w poszukiwaniu 
autora44 Pirandella. Z D yrekcji tea trów  donoszą: 
iWe czw artek  odbędzie się w T ea trze  M ałym  p re ­
m ie ra  tej n iezw ykłej sztuki, k tó ra  zdoby ła  sobie 
rozgłos św ia tow y . Autor nazw ał ją komeddą do 
niapiisania i zrobił to celowo W ‘ fantazji jego po­
w sta ło  sześć postaci w plecionych w ra ta lne  kolo 
m e 'od ram atycznego  losu. Postaci te dom agały 
silę opracow ania lite raek ;ego, au to r jed n ak  wola! 
g o  nie ry zy k o w ać  i pchnął na scenę sam pom ysł, 
po zo sta jący  dopiero in sta ł u nascendii. W  tym  
ce lu  n a  próbę jakiegoś przedstaw ienia w pro w a­
dził sześć postaci i kazał im p rzez usta ojca prruj 
sić o  pozw olenie p rzeżyc ia  na ocenie  tego. co już 
raz  przeżyli. W idz p rzy zw y cza jo n y  do k o n w en ­
cjonalnego tea tru  znajduje się w taikim położeniu, 
jak  ktoś zaproszony  do pracow ni m alarskiej dla 
og lądania  obrazu, a  postaw iony  p rzed  czystem  
p łó tnem  i objaśniany' co do treści p rzyszłego  
obrazu , zasad m alarstw a i tajników  techniki. Pi- 
randeU e w prow adza w idża do 'sw ego w arsta tu , 
pokazuje jak się sztukę, robi. ale ze swej strony  
daje tytko próbki. C iekaw ą tę sztukę reżyseru je  
p. Rusiński.

C Z E K O L A D A !  z n a M ta
gospodarska, mleczna, szwajcarska

H oflingera , w szędzie do nabycia. 
Skład głów ny: LW ÓW , ul. RUTOW SKIECO 8

BELLU m m i  „ i r k t r
N ajw spanialszy jednoserjowy obraz sezonu

7534 wytwórni amer, Paramount podług słynnel
  L L pow ieści Roberta HICHENbA. Akcja o d b y -

-E ^  O  -L -1  ,,/r \ i —  - ZE^ G r  IEc> i  wa się w  W enecji, Londynie i w  E gipcie.

W  głównej roli

Znana firma ta p icer  Ira, LEONA MAT WI­
JÓW SK1EGO poleca m eble krajowe i zagranicz­
ne gustow ne solidnie wykonane. Specjalnością  
firmy jest dekorowanie i urządzenie mieszkań, 
scen teatralnych kinoteatrów, sal balow ych i w y ­
staw . D ew izą firmy w ielki obrót mały zysk.

Od producenta wprost dn konsumenta.
Pod tym hasłem  stworzył Związek Przed­

siębiorców  Gorzelń Rolniczych w e Lw ow ie fabry­
kę w ódek gatunkowych i likierów (Ż ółkiew ska  
106— 110), zadaniem której jest — przerabiając 
spirytus pierwszorzędnej jakości, drogą specjal­
nych urządzeń filtracyjnych i chem icznych na 
bardziej uszlachetniony —  dostarczenie konsu­
mentom jak najlepszych w yrobów . Fabrykacja 
w ódek odbyw a się pod stałym  nadzorem techni­
cznym kierownika instytutu technologji rolniczej 
w Dublanach. Fabryka zaopatrzona w najnow­
sze maszyny i urządzenia techniczne może osią­
gnąć w ytw órczość około pięciu w agonów  dzien­
nie, co przy m asowej produkcji, oraz przy za­
stosow aniu  najprostszych i najtańszych flaszek, 
jakoteż etykiet, może śm iało  konkurować na 
rynku zbytu tak pod w zględem  jakości, jak i ta­
niości z innymi wyrobami.

Nadesłane.
A D W O K  A T

t  t i i e i s z  M E i i i e i i
otworzył ponownie kancelarję adwokacką 
w poprzednim lokalu przy ul. Halickiej 21.

(Dom Dra Bałabana). 7o89
Nekrologja.

Dr. Maksymiljan Schmelkes
Specjalista chorób w enerycznych i skórnych  

pow rócił ul. Krasickich 14. 7529

ORTOPEDA- C H IR U R G
P r. S. Tennenbaum

pow rócił, ordynuje w  zakładzie ortoped cznym
i 3—6.M ałeckiego 5., od 12— 1 7523

KURJER EKONOMICZNY
Lwów, 15. września,

-+- O uzyskanie długoterm inowych kredytów  
za  granicą. P rezes  rad y  m in istrów  G rabski odbył 
w  sobotę naradę  z p rezesem  rad y  naczelnej B an­
ku  Polskiego p. 'Karpińskim, jego zastępcą  M ly - 
rlarsJcm, d y rek to rem  banku ziem skiego p. Glin­
ką oraz innym i przedstaw icielam i insty tucji k re ­
dytow ych, w- spraw ie projektów ' uzyskania  d łu ­
go term inow ych  k red y tó w  na  rynkach  zagran icz­
nych. Spraw a uzyskan ia  d ługoterm inow ych k re ­
d y tó w  na' rynku  zag ran iczn y m  napo tyka  nairazię 
n a  pew ne tiudności. Idzie tu bow iem  ,0  z rea lizo ­
w anie pew nych  w łasności państw ow ych , na co 
pozw ala  ustaw a o nadzw yczajnych  pełnom ocni­
ctw ach.

- r  T egoroczne targi w N*żnym Nowgorodzie
w ykazu ją  um niejszenie obrotów .

+  A ustriacki Bank N aio d o w y  do 10 grudnia 
br. n ie  będzie dyskon tow ał now ych weksli.

+  T a ig i jesienne w Pradze odbędą się od 
21 do 28 bm. Z w iedzający targi ko rzy sta ją  z 33% 
zn iżk i na  kolejach czechosłow ackich.

g i e ł d a  l w o w s k a .
Z ain teresow anie n a  przedgiełdz-e słatbe. M a­

ła  ilość transakcji po kursach  zniżkow ych, czę­
ściow o u trzym anych . Jaw orzno  nieco  silniejsze, 
za. d robne  sztuk i płacono do 20.—, ■ Gaizy 14.75, 
■wschodnie 3.—  3.10, Poszukiw ano k ra jo w y  Zwią 
Kek p rz e m y s ło w y  po kursie 1.— b e z  tow aru . — 
;W dziale akcji ka tow anych  o b ro ty  liczniejsze 
p rz y  kursach  niejednolitych, p rzew ażn ie  zniżko­
w ych. Specjalnie in te re so w an o  się B ankiem  P rze  
m yślow ym , B row aram i, T espam i, C hodorow em . 
P o p y t niew iafki p rzy  dość dużej podaży. W  w a­
lu tach  ożyw ien ie . K ursa u trzym ane. P o szu k iw a­
n o  w ypłatę  n a  N. Jork, Zurych. L ondyn  i W ie­
deń. D olar 5.19 óś. T endencja  niejednolita. Uspo - 
sob ietae spokojne. P o za  giełdą popy t ^ a  pożycz­
k ą  do larow ą

OBROTY w  a k c ja c h .
B ank P rzem y sło w y  0 50, 0.49, 0.48; Bank 

H ipoteczny  0.75; Z B. K. 9.14. 0.15; E ro w a ry  3.25 
8.45 8.50, 8.60, 8.35, 8.25, 8.50; C h o d o w  6.20,

6.15. 6.17, 6.1S: C hybie 8.90, 8.75, 8.95; C egielski 
0.88, 0.90; Górka 19.00; R akszaw a 3.55; S iersza 
górnicza 5.40. 5.50, 5.45; Spółko W ydaw . 0.40, 
Tesp 5.10, 5.08, 5.15, 5.04; Ćm ielów  0.60; Loko­
m otyw y 0.62: Nśemojowski 0.70. 0.65; N itra t 0.45, 
0.48# f i50; O ikos 3.10, 3.05. 3.08; P e z e t 0.16.

Niekotowane: G azy w schód. 14.50, 14.25,
14.35. 14.50. 14.75; G azy zachód. 3.00. 3.05. 3.10. 
TOS, 3.05; G azociągi 0.25. 0.26. 0.25: G azo lina 1.30
1.35, 1.38. 1.40, 1.41; Jaw o-zno  (100) 16.50, 16.75, 
(25) 17.25. 17.50, 17.75. drobne 19.50, 19.75. 20.00; 
Olkusz 0.80. 0.85, 0.87, 0.88; P ow . D om y Składów . 
0.10: P rzew o rsk  im. 171.00; R ucker 3.00; Schón 
98.00, 97.00 (92.00 po 5 szt.); W ęglów ki 0.03 %; 
Kraj. Z \ \ . przem . of. kupn. 1.00.

*

Obroty pryw atne po z a  giełdą b y ły  w czoraj 
ożyw ione, ten d en c ja  zniżkow a.

D o la ry  Ameryk. 5.19 do 5.19 do lary  kanad. 
4.923/4 do 4.03; korony  czeskie 0.15 G do 0 .1 5 ^ ; 
leje 0.02 do 0 .0 2 b ; franki franc. 0.27% do 0 .2W % ; 
frariki szw ajc. 0.97 do 0.98; fun ty  szterl. '23.30 do 
23.50; ruble a 500 i a 100 za 1 ty s. 4.20 do 4.50 Zł. 
d robne za 1 tys. 1.40 do 1.50 zł., niem ieckie tys. 
G are za I ty s . 0.52 do 0.55 gr.

Złoto: 20 kor. 21.50 do 21.80; 20 frank . 20.00 
do 20.20; 20 m ark. 23.40 do 2360; 10 rubli 25.50 
do 25.80 g r.

Srebro: Ikor. austr. 0.43 do 0 .4 3 b ; 5 kor. austr. 
2.25 do 2.28: gu ldeny  austr. 11.15 do 1.18; ruble 
1.85 do 1.190, kopiejki z a  rubel 0.85 do 0.90 gr.

Ceny zboża. N a giełdzie transakcji n-ie 
było . C eny szscuukow e. P szen ica  22.75—23.75, 
ży to  16.70—16.75, jęczm ień brow. 17.50—18.50, ję­
czm ień przem iałow y 15.50— 16.—, ow ies 15.75 ao
16.50.

AKCJE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
Przemysłowy 0,56, Wałopn.skr 0, )0n Zw Sp. Zarob­

kowych 8,30, Ziemski Kred- 0,15. tawszechuy Kredyt 
0,0*, Komercialny 0,00. Tphan 0,00, Pharma 0,00, 
lfnpex 000, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,70, Zieleniewski
12.50, Cegielski 0,82, Parowozy 0,00, T n  sb. żelazo 0,36 
Górka 00,00, Siersza górn. 5,85, Siersza elektr. 0,23, , e- 
pege 4 10, Nafta 0.50, Pokucie 0,40, Krakus li,00, Chodo-

ów 6,40, Strug 0,00, Niemojowski . 00, Piaseccy 0,06 
Jaworzno dr. 00,00 (00) — 00,00, 00,00, Lokomo­
tywy 0,00, Len 0,70, Nafta w 1, . 0,00, Azot 0,50, Wę­
glówki 0,00, Glob 0,00. Nobel 2,00. Gazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 0,00, Chybie 9,75, Ż eglu .a 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Azot 0-00. Synd. koszyk. 0,00, 
Pocisk"2,30. Tendencja zniżkowa. (A. W.).

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 0,00, B. dla Handlu i przem 

1,40, B. Kredytowy warsz.0,40, B. Handlowj warsz. 8,05 
^rzemysł. Polskich 0,0G Przemysłowy w irsz. 0,00, B. 
Handl. Poznań 3,1)0, B. Przemysł. Lwów 0,5 >, B. Zw. Sp. 
Zarób. 7,80, B. Zachodni 2,40, B. Zw Ziemian 0,00, Ce­
rata 0,34, Tespy 0,00 Kijowski 0,00. Puls 0,42, Weit 0,00 
M li ),uO, Elektryczność 1,80, Pol. tow. elektr. 0,0#, Cliu- 
dorów 6,10, Czersk 0,80, Częstocice 0,00, Gosławice 0.00 
Michałów #,70, Cukier 5,10, Węgiel 7,75 Pol. Nafta 0,0) 
Brugger 00,00, Nobel 2,25, Cegielski 0,82, Modrzejów V. 
6,90, V-0,00, Norblin 0,88, Ostrowieckie 9,60. Parowozy 
0,41, Pocisk 2,30, Rohn 0 em. 0,00, Starachowice 3 4 7, 
Ursus 2,55, Zieleniewski 10.50, Zaw:ercie 38,50, Żyrar­
dów 32,00, Berkowski 1,60, Syndykai kol. 2.85 Pol. 
Lloyd 0,00,’ Ćmielów 0,00, Haoerbusch 6,00, Spiess 1 30, 
Siła Światłe 0,c>6, Firley 0,38, Łazy 0,18, Drzewc 000, 
Frzem. leśny 0,90, Lilpop 0,84, Belco’ 0,00, Hurt 0 ,0 ,  
Jabłkowscy 0,19, Transp. i Żegluga 0,18, Filtzner 0,06, 
kudzki 1,75, 0,00 Konopie OOC, Strem 00,00, Zpier* 
3,10, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00. 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostrowiec C,00, Spirytus u.OC, 
Zach. tnw. 000, Korek 0,00, Majewski 0C 00, Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj Fabr. Masz. 0 00. — Tendencjaza słaba.

(AW)
GIEŁDA G D tuNSKA.

W arszawa 107.08-107,08. Złoty H 7,40-107,40 
N. Jork 5,5984-5,6266. Londyn 00,00. Paryż 30,05-30 20 
Szwajcarja 0000-000,00, Niemcy 00C,006-000,OOu, Włochy 
00,00-<70,00 (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Rr. 213

Lwów 
15 września

Warszawa 
15 września

Zurych 
15 września

D e w i z y
100 złotych -  00 — 102,50 j
1 funt ang. — . 316 23 70 !
100 frs franc. — 27 85 28 55 i
100 fr. szwaj. — 9800 100-00 i
100 frc. belg. — 2fc 20 26 50
100 K ezesk. — •— 1555 15-85
100 K węg. — 3,00 00068
100000 k aust — 7-32Vz 7-4
100 M niem. — 0G00C 1-26
1 Dolar am. — 5# 8 1/2 5-31
100 Lir wł. 0 0 0 - 0  00 22 80 2325
100 Lei rum. 0000 000 ?-85
100 guld. hol. — 199-50 203-' s
100 K norw. — —•— 7100
100 K duńsk. — ----- 8975
1U0 K szw. — 00000 141-50
Hiszpanja ■— 70-00
Belgrad 7-95
Pożycz, złota 600
Poż. doiai. 295
Bony złote Ot  8
Miljonówka 0-70

(AW) (AW)
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Zapiski.
Nr. 37. „W iadom ości Literackich", zawierający 

przeszło 20 ilusłracyj, przyrosi artyKuł polemiczny'M  
jehanne - Wielopolskiej na temat stosunku krytyków 
polskich dc literatury, zarys syntetyczny współczesneg 
teatru moskiewskiego oraz szereg szkiców informaeyj 
nycb; o najmłodszej liryce angielskiej, o Iwanie Gellu, 
o Janie Cesteau. Numer uzupełniają recenzje z książek 
oraz dział „Kronika ilustrowana",

„Ś w iata" Nr. 37. poświęcony jest Wilnu. Najwybi 
tniejsi uczeni, publicyści i literaci wileńscy wzięli udział 
w redakcji tego interesującego rum eru Stanowi on 
bardzo miłą pamiątkę dla wszystkich tych ludzi, którzy 
interesują się naszemi sprawami kresowemi. Zeczyt ten 
zresztą jest też odpowiedzią na insynuację G alwanaus- 
kasa w Lidze, Narodów co j o  rzekomej litewskości 
tego miasta. „Świat-* pokazuje, iz pracą i kulturą pol­
ską stoi ten gród Jagiełłowy. Pozatem znajdujemy w ty­
godniku tym przegląd wszystkich aktualnych wydarzeń 
politycznych, artystycznych i społecznych.

Sport.
Ogólne.

Życie sporł owe w Rosji.
Sport w Rosji, : czkolwiek znajduje się jeszcze w po­

wijakach, to jednak odpowiednie sfery rozumiejąc zna­
czenie wychowania fizycznego, propagują ruch sporto­
wy w szerszym zakresie. Życiem spoitowem  w Rosji 
kieruje związek, który liczy obecnie pięćset tysięcy 
członków, w tern jedną trzecią zajmuje piłka nożna, 
jedynie ciężka atletyka zajmuje w Rosji pozycję doró­
wnującą krajom zacnodnim, inne gałęzie sportu dopiero 
rozb ija ją  się. Poniżej podajemj nienióre wyczyny 
lekkoatletyczne rosyjskie: lOO m — czas 10 9 sek. 4(0 
m. — 52 sek. 110 m. z płotkami — 16-3 sek. Oszczep 
— 55 metrów Co się tyczy samej organizacji, to najle­
piej zorganizowana jest / t ik s  nożna, zresztą w porów ­
naniu z Europą zachounią, nie może ani w części do­
równać, chociażby krajom nadbałtyckim.

Piłka nożna.
KRAKÓW—LWÓW (0:0),

Z pow odu 'braku m iejsca .sp ra w o z d ire  zam ie­
ścim y w  ju trze jszym  num erze.

19 P. P. „OL.“ -  SPARTń 4:1.
Boisko na C ytadeli. 19 p, p. odnosi pew ne i 

zadłużone zw ycięstw o  nad S partą .

KRAKÓW—WIEDEŃ 0:0.
Kraików 14 w rześnia. P ie rw sza  połowa pod 

z n a le m  przew agi K rakow a, druga należała  do 
W iednia, w  której) jednakow oż skutecznie  bronił 
sięi K raków . U ra  ładna i „fair“ . Rogów 8:3 dia 
K rakow a,

W yniki wiedeńskie z niedzieli. Rapid —W acker 
4:3 (2.0). R udo lfshuseI--W . A, C. 1:1 (0:1). Her- 
tha—Viie,nroa 4:0 (1:0). A dm ira—D onau  5:1 ( l : l )  
W szy stk ie  p raw ie  d ru ży n y  mocno' zdekom pleto­
w ane, z pow odu trzech  rów noczesnych  zaw odów  
rep rezen tacy jn y ch  W iednia.

Polonia warszawska w Konstantynopolu. Pier- 
wsize spotkanie  Polonii (W arszaw a) w  K onstan- 
tynopoluu 7 Galii ta Seraiil zakończone wynikiem  
rem isow ym  2:2.

-oo-

Inserujcie w „Hiirjcrze Lwowskim"

ZOFJA ŚWIĄTKOWSKA Prof- kohser^iftorjunl muzyrz-
 ________i ___________ nego. Dwernickiego 52 part er
od 12-4-ej. — Lekcje gry na fortepianie, teorji, solfeża,

i gimnastyki rytmicznej. 1975

M I E J S K A  K A S A  OSZCZĘDNOŚCI
we Lwowie, uf. Wałowa I. 9, —  G M c h  własny.

^ e le fo n  Nr. 275. —  K onto Poczt. K asy O siczęd n . 59.914.

p r z y jm ie  rk ła d k i oszczęd n ości nk 12 rrc. rdcm iei
Za w k ład k i i ich op ro cen to w an ie  ręczy gm ina m iasta  Lw ow a. 7091

M E B L E
ż e la z n e , s o li­
d n e  i t a n i e

M E B L E
LEKARSKIE 
M E B L E  
OGRODOWE

k u p ić  i nam ów ić  m o żn a  n a  „ T A R G A C H  W SCH OD N I CH“ 
w p aw ilo n ie  I-sz y m  ip a la c  sztuk i).

DLA P . T. K U PCÓ W  O D PO W IE D N I PA L A T .

J T ó ^ a ef P R O C K O
fabryka mebli żeiazrych i w arstaty ślusarskie 

Ł w 4 » , T e r o ja r t ik a  .O. 7260 t e l e f o n  15Sg.

Zakład dentystyozno-techniczny

f r a i i c i ^ z k s i  K o c y k a
Lwów, u l. Staszica 8. i. p. ■3981

SYNDYKAT ROLNICZY
w  KRAKOWIE, Spółka Akcyjna

'j ś £

PLAC MARJACKI 10. ™

dostarcza n?tychm'ast

i*4 i z n e  p r a s /  d o  
s i a n a  i s ł o m y .

\ . . /

Bsrcjslaici! i rkazji i r j t  M r is .
Tylko do 15. bm. wysyłam  po na­
desłaniu 4 zł. pocztą następujące 
artykuły:9 mydeł zagr.,2fl. perfum ,, 
puder franc., 1 brylantyna, I woda; 
kolońska. N. BEER Lwów. Botmól/J Z8

Klatki druciane
Naczynie kuchenne

% Nakrycia alpakcwe
Bańki na naftę

p o  le c a -

magazyn towarów żelaznych metal, nożown. i blach.
Lwów, Rynek 45

(Róg ul. Grodzickich). 7503

Y* u i c c a .

Fr. CMLADEK

MEBLE ŻELAZNE, w agi i naczy­
nia kuchenne

7189 poleca v  \

A lfons MENSIK
L w im , W a ło w a  II.

A paraty i przybory fotogra­
ficzne w wielkim wyborze  

poleca

Jan Biriak
Lwów, Kopernika 4.

T elefon  18-34. 6S40

a « - ł  s r c D t o ,  s r y l a n *
J I  O T  o  per|y* b°9a

•  'w r  t y  w y b ó r  poieca

UfŁ. BUSZEK, Lwów, Uemicifa 6-
w łasna wzorowa pracownia 7286

Walne Zgromadzenie
Włościańskiego Związku Kredytowego we Lwo­
wie, zwołane na 12-go września 1924, nie przy­
szło do skutku z powodu braku kompletu, wob >c 
czego zwołuje się na

azień 2 9  września 1924 na godzinę 11 -ta  
przedpołudniem drugie <’ alne Zgromadzenie które 
się odbędzie w lokalu biurowym przy ulicy Leo­
na Sapiehy I. 2 8  we Lw ow ie z tym samym po­
rządkiem dziennym, 1) reasumpcja uchwały Wal­
nego Zgromadzenia z dn. 1-go czerw ca 1924  
w spraw ie rozwiązania Stow arzyszenia 2 ) roz­
wiązanie Stow arzyszenia i likwidacja 3) wyoór 
ikw iiktcrów , 4) wnioski.

Walne Zebranie poweźmie w aine uchwały 
bez względu na ilość członków, obecnych na 
zebraniu. Prezes Rady Nadzorczej

7528 Dr. Paczosiński

P ow ażna firm a zbożow a
pragnie nawiązać stosunki handlow e  
z poważnem i f i r m am  i z b o ż o w e m i  
w M aiopolsce. — Of rty: Bydgoszcz, 

skrytka pocztow a N r. 61: 7295

WYSIEW KI HERBACIANE
z najlepszych gatunków herbat 
ceylońskich i chińskich poleca

Handel herbaty i kawy

ED M U N D A  R1EDLA
Lwów, ul. Rutowskiego 3. 7533

MAŁY REMINGTON
je s t wzorem prostoty, trwałości i praktyczności, 
zajmuje najmniej miejsca — a najwięcej posiada 
zalet. Klawiatura ta  sam a jak u wzorowych du­
żych maszynach do pisania, czyli duża maszyna 

w małych rozmiarach.
Tow. Pr sem. Hanul. BLOCK-BRUN, S p . Akc. 
Centrala: W arszawa, hotel BRISTOL. — Oddział 

lwowski: Pańska II. — Tel. 15-55. 7172

■•WBT1 III I II II ■ II II II I
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F I R Y K f l  W Ó D E K

GATUNKOWYCH I LIKIERÓW

LWÓW, UL. ŻÓŁKIEWSKA L. 106-110 .

I fi.

WYRABIA W S Z E L K I E  GATUNKI  YYODEK 
I LIKIERÓW i pol eca  s w o j e  w y r o b y  
PO C E N A C H  K O N K U R E N C Y J N Y C H .

B iin  sprzeiHżg: U l w ,  K o l e t t i  7. Tel. 397.

R r n ń ' pk!B0|J nupwwfe
U l U li najtan sj do nabycia

u f-my

di. KORZYŃSKI M a pl. Bernardynsld 3.
Naprawę broni uskutecznia szybko i tanio. 7041

C z a s  o d n o w i ć  

p r z e d p ł a t ę !

■XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXH

* Sypialnie, Jadalnie, 
x s pokoje męskie :
X  
X 
X 
X 
X  
X 
X 
X 
X

X 
X 
X
s
X 
X 
X 
X 
X 
X 
X  
X 
X 
X 
X 
X 
#

aixxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxv

p  znacznie z n i ź o r j c l  cenaeb
sprzedaje

LEON IHfiTHDOHSHl
x  Lwów, ul. Cnorążczyzny 27-29.

dam skie i m ęsk ie

p r z e r a / lo la ,

ny Oitńtniej mody
j e d y n i e  

fabryka kapeluszy 7273

RUDOLFA
NEUWELTA

plac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25 

ul. Krakowska 25. 
ul. Gródecka 72. 

ul. Balonowa 3.

F i r m a

we Lwowie, Pasaż Hifeolascha
Telefon 489

poleca
swój oddział farbowy, zaopa­
trzony we wszelkiego rodzaju 
farby, lakiery krajowe i zagra­
niczne, oraz artykuły techniczne, 
gospodarcze i do użytku do­

mowego. 7506

K u p n jc io  a  Ź ró d ła !
Zeszyty szkolne, bloki rysunkowe bruljony, te­

czki na zeszyty, preparacje księgi handlowe regi- 
stratory, skoroszyty bloczki kasow e itp. najtaniej 
tylko w  wytwórni 6952

E D W A R D A  Z I M N E G O  Iff llf , Bl. ZfmOFOWiCZil 3

CLAUDE V ALMONT. 2

T91E1HHIC9 CHYST9L P9Ł9CE.
(Tłóm aczył z franc. K...i).

Treść początku p o w ie śc i : Jacąues Protelli, mło­
dy artysta kabaretowy, rozwiódł się ze swoją żoną, 
a będąc równocześnie bez zajęcia, żyje w biedzie. Ko­
lega iego i przyjaciel, Fabris, przychodzi mu jednak 
z pomocą i angażuje go do nowego teatru „Revelia'‘.

(Ciąg dalszy).

W  CRYSTAL PAŁACE.

Nazajutrz, kolo trzeciej godziny popołudniu, 
w szed ł do hallu eleganckiego hotelu „Crystal Pa­
la ce“, podróżny, ubrany w szeroka zarzutkę, nio- 
siąc z sobą dwie walizki. Skierow ał s ię  do biu­
ra hotelow ego i zażądał pokoju. Sekretarz h ote­
lu kazał chłopakow i w ziąć bagaże i zaprowadzić 
p rzybyłego do numeru 79. Podróżny chciał już 
iść  za groom em , gdy poitjer zbliżył się, podał 
mu pióro i poprosił uprzejmie o wypełnienie kar­
ty m eldunkowej, w obec czego now y g o ść  w pi­
sał m ożliw ie najpiękniejszym pism em  sw oje na­
zw isk o: Jacąues Protelli.

B y ł to w  istocie  nasz biedny cygan z ulicy 
de PĆcu. który przeprowadził s ię  do Crystal P a ­
łace z elegancką zarzutką i dwom a walizkam i 
z  żółtej skóry, jak się  okazuje, Fabris załatwił 
w szystko pomyślnie.

Tymczasem Jacąues Protelli nie był bynaj- 
aiiej oszołom iony sw oim  nowym szczęściem : ze

spokojem  i sw oboda szed ł za groomem, jakby 
zaw sze zam ieszkiw ał najwykwintniejsze hotele.

Ledw ie przyszedł, w  pokoju 79 zjawiła się  
dyżurna pokojówka z zapytaniem, czy życzy so ­
bie, by mu rozpakow ała w alizy. Podziękow ał, 
i służba oddaliła się.

P ozostaw szy sam, Protelli począ? oglądać  
z zadowoleniem  sw oje now e mieszkanie. Z dzie­
cinną radością przypatrywał się  w szelkim  szcze­
gó łom ; pokój był ładny, jasny i znajdow ał się  
na drugim piętrze, z oknam i na ulicę. Artysta 
spojrzał przez okno. Na prawo ujrzał wspaniały  
gm ach m usic-hallu, gdzie mial jutro zadebiuto­
w ać w programie otwarcia, o czem już dziś og ła ­
szano w szelkiem i sposooam i reklamy; nad bra­
mą widniał ogromny afisz biały, zawiadamiający 
publikę o senzacyjnej premierze.

Rozmyślając o m ożliw ościach jutrzejszego 
tryumfu, zamknął okno i w  najlepszym humorze, 
zaczął rozpakow yw ać sw oje bagaże...

Edgar, chłopak hotelow y z Crystal Pałace, 
ten sam, który zaprowadził Protellego do nume­
ru, był najbardziej ciekawym  stworzeniem , jakie 
sobie tylko można wyobrazić. Fantazję miał prze­
pełnioną w szelk iego  rodzaju pow ieściam i krymi­
nalnymi. a pragnąc kiedyś zostać genialnym  de­
tektywem , ćw iczył się  w  sw oim  zaw odzie i w o­
koło  każdego now oprzybyłego gościa robił cały 
szereg dedukcji. P ierszym  zatem iego zadaniem  
było zbiec na dół do portjera i w rejes rze ho­
telowym  dow iedzieć się  jak najwięcej o nowym  
podróżnym. Prócz tego mial zaw sze sposobność

podejścia pod drzwr numeru h ote low ego  i przez 
dziurkę od klucza zaobserw ow ać jakieś szczegó­
ły. Przeczytaw szy w ięc u portjera w szystko o 
Protellim, zam ierzał się  udać do sw ego  stałego ob­
serwatorium .

Lecz na schodach minął się  z jakąś poko­
jówką, zbiegającą szybko z listem  w ręku. Za­
w ołał na nią, pytając, dokąd id z ie ; lecz poko­
jówka nie oglądnęła  się  nawet i nie odpow ie­
działa na w ołanie. Chłopak przechylił się  przez 
poręcz i ponow ił zapytanie, nie otrzym awszy je­
dnak znowu odpow iedzi, postanow ił uparcie po­
stawić na swojem . Z biegł w ięc szybko, by do­
gon ić pokojów kę, lecz to mu się  nie udało. 
D ziew czyna w ybiegła już z hotelu i znikła na 
rogu ulicy. Miał w ielką ochotę gon ić za nią; 
lecz w łaśn ie nadszedł sekretarz, a rów nocześnie  
i portjer zjawił się w swej loży; trudno zatem  
było w ym knąć się niepostrzeżenie. M usiał zatem  
z bólem  serca zaniechać zamiaru i pow oli za­
w rócił na g ó rę. Przyszedłszy pod numer 7S, roz­
glądnął się w około, czy niema kogo w  pobliżu, 
następnie szybko przyłożył oko do dziurki od  
klucza. Rozczarowanie jego było ogrom ne, gdy  
zorjentował się  tylko, że przed dzw iam i stoi krze2 
sio  z przew ieszoną przez nie zarzutką.

N ie było rady. M elancholijnie zszed ł na dół, 
nie w iedząc na jakim przedm iocie ma badać o -  
b ecn ii swój talent detektywa. W końcu pocieszy ł 
się , zatapiając się w lekturze jakiegoś romansu 
policyjnego.

(C. d. n.)
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